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Sukcesy dyplomatyczne 
mocarstw Zachodu

Om ów/enfe dnia po fitu cm eao
Pożegnałem się wczoraj z pewnym zna 

jomym, którego po dłuższej dyskusji prze
konałem, że w tym tygodniu wojna nie wy
buchnie. •

Spotyka mnie ów jegomość dziś rano na 
ulicy i powiada z miną triumfującą, a jed
nocześnie wystrachaną:

— A jednak nie przyjął! Panie casus be 
U. Rozumie pan, ambasadora Anglii nie przy
jąć! To afrent.

— To i cóż z tego — odpowiadam — min. 
Ribbentrop przyjął za to... Hachę. Czy to 
wogóle takie ważne.

— Panie, ale to Anglia. To się drażni 
lwa ttd. Widocznie Niemcy nikogo się nie 
boją.

I mój strachajło, którego każda wiado
mość wyprowadza z równowagi miał rację, 
lecz tylko pod tym względem, że to się dra
żni lwa. Siła tak prędko nie daje się wypro
wadzić z równowagi.

Od tego, że min. Ribbentrop unikał roz
mowy z ambasadorem Hendersonem — lew 
brytyjski nie zadrży, najwyżej groźnie za
mruczy.

I widocznie mruknął dość znacząco, sko
ro ostatecznie Sir Nevilla Hendersona przy
jęto w ministerstwie spraw zagranicznych 
Rzeszy. Wprawdzie nie Ribbentrop osobiś
cie, ale w zastępstwie podsekretarz stanu.

To są detale- Przyjął. To są tylko złośli
wości 1 drobne ukłucia pod maską popraw
nych form protokołu dyplomatycznego.

Gdyby ambasador Henderson nie został 
przyjęty, toby sie również w złośliwości zre
wanżował i posłałby swą deklarację za po
kwitowaniem przez woźnego ambasady. 
Wet za wet.

W DOMU POWIESZONEGO NIE MÓWI SIĘ 
O SZNV—E.

To wszystko wesołe detale na kanwie 
dramatycznej sytuacji.

Przejdźmy do rzeczy ważniejszych. Ani 
Sir Nevill Henderson nie był tak, przepra
szam, naiwny, ażeby jadąc do Berlina, spo- 
izlewał się odwieść kanclerza Hitlera od 
wyrzeczenia się swej teorii o „przestrzeni 
życiowej", ani prezydent Roosevelt nie jest

W fym roku nie będzie 
obc^o^ńw 1-szo majowych

WARSZAWA. Dnia 26 kwietnia br. Pre
zes Rady Ministrów gen. Sławoj Składkow- 
ski przyjął przedstawiciel! centralnego ko
mitetu wykonawczego PPS i Komisji Cen
tralnej Klasowych Związków Zawodowych 
w sprawie obchodu 1 maja.

Pan premier oświadczył, że ze względu 
na sytuację nie udzieli w roku bieżącym 
zezwoleń na pochody ani też na zgroma 
dzenia publiczne pod gołym niebem.

Boikot towarów włoskich 
przer świat muzułmański

PARYŻ. Agencja Havosa donosi z Bej
rutu, że okupacja Albanii wywołała nieu
stające podniecenie wśród ludności Syrii 
i Libanu.

Jednym z przejawów obecnych nastrojów 
ludności jest śelsły bojkot towarów pocho
dzenia włoskiego w krajach Łewantu.

Sytuacja jest zaostrzona na tyle, że Wło
si nie ukazują się już na ulicach z odzna- 
k«ai faszystowskimi

takim dzieckiem, iżby sądził, że dyktator 
Rzeszy uczepi się oferty, jak deski zbawie
nia.

Historyczny Już telegram Roosevelta I 
nagły przyjazd ambasadorów państw Enten-

Przeprowadzan e dz ed pilskich 
do szkół riemiec^ ch

A^c|a policyjna w Gdańsku sę rozszerza
Donosiliśmy już z Gdańska o kilku wy

padkach przeprowadzenia przez policię 
gdańską dzieci polskich ze szkół polskich 
do szkoły niemieckiej.

Obecnie dowiadujemy się, że ta akeja po
licyjna objęła już dwadzieścia dzieci pol
skich, ponadto ponawiają się wobec innych 
jeszcze rodziców groźby, zastosowania tych 
represyj w wypadku nie przemeldowanla 
dzieci do szkoły niemieckiej.

Akcja ta spotkała się ze zdecydowaną od
prawą w opinii społeczeństwa polskiego, 
które Jednolicie i nieugięcie stoi za rodzi-

Poselstwo francuskie w Rumunii 
podniesione do godności ambasady

BUKARESZT. (PAT). Wręczając 
królowi Karolowi swe listy uwierzytel
niające, ambasador francuski Thierry 
wygłosił przemówienie w którym pod
kreślił solidarność dążeń i interesów 
obu krajów, która nie zawiera ani groź 
by, ani wyłączności i pozwala stwier
dzić, że pomiędzy obu państwami nie 
dojdzie nigdy do nieporozumień.

Rumunia i Francja — zaznaczył 
ambasador — zdecydowane są nie go
dzić w czy jekolwiek granice, a jedno-

Nod niojlg proboszcza Polaków oj Hiemczedi
Ze wszystkich stron Rzeszy orzyhyły liczne delegacie, aby odprowadzić zwłoki 

ks. dr. Domańskiego na wieczny odpoczynek

Pogrzeb śp. dr. Bolesława Domańskiego 
stał się jedną potężną maniiestacją hartu 
i siły ducha polskiego naszych rodaków 
w Niemczech.

Ze wszystkich stron Rzeszy, gdzie tylko 
biją serca polskie przybyły liczne delega
cje. W kondukcie żałobnym brało udział 
około 2M sztandarów, reprezentujących 
poszczególne środowiska. Ogólna liczba u-

Rumunia zwiędła się silnie 
z państwami Ententy

LONDYN. W związku z wizytą min. Ga- 
fencu „Press Association" pisze, że ogłoszo
ny dziś komunikat zawierać będzie wyjaś
nienia w sprawie zadawalającego dla obu 
stron charakteru rozmów londyńskich.

Ze strony W. Brytanii wyjaśniono całko
wicie znaczenie przyrzeczeń, udzielonych Ru 
munii, min. Gafencu zaś odjedzie, zdając 
sobie doskonale sprawę z celów nowej po
lityki W. Brytanii, a w szczególności z ta

ty nad Sprewę w istocie rzeczy mają ten sam 
sens polityczny, a mianowicie nstalić ponad 
wszelką wątpliwość, ponad wszelkie adwo
kackie wykręty, odpowiedzialność za wy
buch wojny

Nie wydaje nam się, ażeby w tym geście

Ciąg dalszy na str. 2-ej

cami przeprowadzanych dzieci.
Sądzimy, że wobec tego, jak i wobec 

faktu, że rodzice • Polacy, którzy mimo 
znanych im dobrze trudności i praktyk daw
niejszych zgłosili dzieci swe do szkoły pol
skiej, a nie niemieckiej — odpowiedzialne 
władze gdańskie nie będą chyba dążyły do 
wywołania konfliktu polsko - gdańskiego.

Tym bardziej, że sprawa słuszności jest 
jasna i zdecydowana i aż dziw, że jeszcze 
pewnym kołom nasuwać może jakieś wąt
pliwości.

ęześnie bronić swych terytoriów prze
ciwko wszelkiej napaści z którejkol
wiek strony pochodziłaby ona.

W odpowiedzi król Karol wyraził 
•adośc z powodu podniesienia posel
stwa francuskiego do rzędu ambasady 
i przypomniał udział Napoleona 3 go 
w utworzeniu suwerennej i niepodle
głej Rumunii.

Rumunia jest silnie przywiązana do 
polityki utrzymania pokoju, jak rów
nież polityk: niepodległości i godności.

(Od własnego korespondenta), 
czestników uroczystości przekraczała 12 
tys. osób.

W dniu wczorajszym uroczystości rozpo
częły się pod znakiem zupełnego wyelimi
nowania śpiewu polskiego.

Dopuszczony został jedynie śpiew łaciń
ski. Zakaz ten został wydany przez wika
riusza apostolskiego, urzędującego w Pile. 
Władze niemieckie nie miały rzekomo 

miaru zdecydowanego prowadzenia swój po
lityki przez W. Brytanię.

Panuje przekonanie, że rozmowy doty
czyły konsekwencyj natury politycznej i 
strategicznej zapewnień danych Rumunii 
przez W. Brytanię. Sprawa kredytów angiel
skich dla Rumunii 1 kwestia wzajemnej 
wymiany gospodarczej została pozostawiona 
angielskiej misji gospodarczej, przebywają
cej obecnie w Bukareszcie

JURATA
hotel i mn 
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A jedna* min. Henderson 
został przy ęty

BERLIN (Pat) Ambasador W. Bry
tanii Henderson przyjęty byl dziś w 
południe przez sekretarza stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych 
Weizsaeckera.

Włosi zn'iwu wsnółoracu'3... 
z So** let mi

RZYM (PAT.) Wczoraj odpłynął z 
Livorno do Odessy wojenny okręt wy
wiadowczy „Taszkent**, zbudowany 
dla marynarki sowieckiej we włos
kich stoczniach Odero-Ternt-Orlando.

Okręt uzyskał podczas nrób w ubie- 
nłvm miesiącu szybkość 85 km na go
dzinę.

Pierwsza Jaskółka dobrveh 
s'osunkó v włosur-frencvsk;ch

RZYM. Wczoraj ambasador francuski 
Francois Poncet podpisał układ reglamenta- 
cyjny, dotyczący obrotu artykułami farma
ceutycznymi pomiędzy Włochami a Francją.

Mussolini nie nrzeimule 
się dniem ?8 kwietnia

RZYM (PAT.) Mussolini uda! się 
dziś samolotem do Forli a stamtąd do 
Rocc delta Caminale, udzie zazwyczaj 
spędza dni wypoczynku.
Manewry sowieckiej Joty ba tycklej

LENINGRAD. W tych dniach na Morzu 
Bałtyckim na .wodach Zatoki Fińskiej roz
poczęły się szeroko zakrojone ćwiczenia so
wieckiej marynarki wojennej Morza Bał
tyckiego przy udziale niektórych najnow
szych okrętów wojennych ffotv Oceanu Lo
dowatego.

Piła, w kwietniu
„żadnych zastrzeżeń przeciwko śpiewom 
polskim".

Znamienna gorliwość duchownego.
Jak burza wbrew wszelkim zakazom za- 

brzmiała po przemówieniu ks. biskupa Do
minika z Pelplina staropolska pieśń „Ser
deczna Matko**, którą żywiołowo podchwy
cił wielotysięczny tłum.

Drugie przemówienie w języku niemiec
kim wygłosił wspomniany wyże) wikariusz 
apostolski Piły, a następnie zabrał glos dr. 
Kaczmarek.

Po jego przemówieniu ku oburzeniu po
licji stojącej kordonem obok cmentarza 
trzykrotnie tłum zaintonował żywiołowe 
hymn Polaków Zagranicą, po czym odśpie
wano pieśń „Witaj Królowo'1.

Następnie poi-ki chór ze Złotowa od
śpiewał dwie dalsze pieśni patriotyczne.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt, że nauczycielom i dzieciom szkół pol
skich nie pozwolono brać udziału w uro
czystościach. Ł B. Ł

(PafTł! wiadomość na stronie 8-ej).
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Znaczenie wspólnej granicy 
polsko-wegierskiei

B. minister spraw wewnętrznych Króle
stwa Węgier, Mikołaj de Kozma wygłosił 24 
bm. wiecz. w Pałacu Staszica w Warszawie 
oaczyt o znaczeniu wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej.

Odczyt ten. zatytułowany: ..Problem 
Busi Podkarpackiej" zgromadził liczną I 
doborową publiczność. Obecni byli m. łn. 
wiceminister spraw zagranicznych p. Szem- 
bek. gen. Norwid Neugebauer, gen. Jarnusz
kiewicz, poseł węgierski de Hory na czele 
wszystkich członków poselstwa itd.

Prelegent w swoim interesującym odczy
cie przypomniał na wstępie. Ze Polska nie 
miała z Węgrami wspólnej granicy od roku 
1783 Zestawiając tę datę z roku 1839, p. de 
Kozma skreślił w krótkich słowach losy 
obu państw w czasie najpierw rozbioru Pol
ski a następnie w okresie powojennym, pod 
kreślając. te zarówno na Węgrzech, jak i 
w Polsce dążono do uzyskania wspólnej gra 
nicy pomiędzy zaprzyjaźnionymi państwa
mi. Dążenie to zostało zrealizowane w roku 
bieżącym przez przyłączenie Rusi Przykar- 
packiej do Węgier.

„Odczyt mój — odświadczył prelegent — 
nazwałem „problemem Rusi Podkarpac
kiej". Nazwa ta o tyle została użyta niewła
ściwie. że problemu Rusi Podkarpackiej dla 
Węgier ani też dla ludności ruskiej nigdy 
nie było i ludność ta przemocą została od
dzielona od Korony św. Stefana".

W dalszym ciągu p. de Kozma przedsta-

M n*s’er Pon Mo* sM w Toruniu
W dniu wczorajszym w południe przybył 

do Torunia Pan Minister Rolnictwa i Re
form Rolnych Juliusz Poniatowski powita
ny na dworcu przez P. Wojewodę Pomor
skiego min. Wł. Raczkiewicza z przedstawi- 
eiełami władz.

P. Minister wziął udział w zleździe ko
misarzy ziemskich w Urzędzie Wojewódz
kim po czym odbył dłuższą konferencję z 
p. Wojewoda Pomorskim przy udziale na- 
ezełnfka wydziału Rolnictwa i Reform Roi- 
nych.

Wieczornym pociągiem p. Minister od
jechał do Warszawy.

Na dworcu żegnali p. Ministra p. Wo
jewoda Pomorski Władysław Raczkiewicz. 
p. generał Bortnowski I dowódca OK p. ge 
nerał Karaszewicz-Tokarzewskl.

Omćwkn'e dnia poetycznego 
(Dokończenie ze str. 1) 

kryla się słabość, ażeby to w czymkolwiek 
kompromitowało, uwłaczało powadze wiel
kich demokracyj. To Jest rozważne, wielko- 
duszne, piękne w swym wyrazie pociągnię
cie, żywo przypominające taktykę Józefa 
Piłsudskiego, użytą swego czasu w stosunku 
do Gdańska i Litwy; wojna czy pokój.

Czy to w czymkolwiek poderwało nasz
autorytet?

Niemcy wołają, że są okrążane 1 robią 
a siebie ofiarą przemocy, ażeby wzbudzić 
współczucie.

Ale Rzesza niby nikogo nie okrąża, niby 
na nikogo nie dybie. (Austria — Czechy — 
Słowacja — Węgry — Kłajpeda!!).

Czymże jest zajęcie Kłajpedy L- na 
szczęście nieudały zamach na Rumunią, jak 
nie okrążaniem Polski od północy i połud
nia? A może to przyjacielskie objęcie ra
mionami sąsiada?

Odpowiedzieliśmy sojuszem z Anglią. 
Przyjacielski uścisk się rozluźnił.

Więc nie tak głośno z tym okrążaniem
W domu powieszonego nie mówi aią a sznu
rze — panowie.

MORALNOŚĆ MURZYŃSKA
To też spokojną, a rzeczową odprawę w 

„Gazecie Polskiej" daje amatorom łatwych 
protektoratów wybitny publicysta K. Smogo
rzewski, pisząc o tym, jak to w „przyjaciel
ski** sposób chciano od nas wycyganić i 
Gdańsk i autostradę przez Pomorze i popra
wić granicę na Zaolziu przez zajęcia Bogu 
mina.

Apetyt niezły.
I teraz prasa niemiecka ubolewa nad na

szą.. niewdzięcznością. Wróćmy wszakże 
do owego rzekomego „okrążania".

Polityka, Jaką obecnie prowadzą Niemcy 
cała ich ideologia „przestrzeni życiowej 
(Lebensraumu) jest oparta nie na moraln
aryjskiej, ale.- murzyńskie), która chytrze 
poucza: Jeśli Ja zjem krowę sąsiada, to d 
brzeż źle Jest, gdy sąsiad ehce wziąć moją.

Jest to moralność gwałtu. <—ski)

wił następstwa traktatu w Trianon oraz za 
miary Czechosłowacji, uważającej Ruś Pod 
karpacką za „depozyt sowiecki" i chcącej z 
kraju tego utworzyć pomost pomiędzy Ro
sją sowiecką a Czechosłowacją.

Omawiając „rządy premiera Wołoszyna" 
na Rusi Podkarpackiej, prelegent uwypu
klił ujemne następstwa i rozagitowanle po
lityczne kraju, który nigdy nie przyznawał 
się do „idei ukraińskiej" a nawet nie był 
o niej poinformowany. ।

Telegram © 
do pani domu
.....POZNAg------------ -TT

jpo żmudnych badaniach chemicznych udało nam się\ 
wzmocnić, czyli uaktywnić działanie normalnego prt> 
śzka samoczynnego, zwiększyliśmy wydahno sit fi 
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Francja podejmuje s ę przeszkolić 
oficerów angielskich

Powołanie 480.000 Anglików na fw’czenla rezerwy, 
na zbrojeń a angielskie

Według nadchodzących Informacyj ga- | zwiększenia stanu 
binet brytyjski miał uchwalić obowiązek 
służby wojskowej dla mężczyzn od 18 do
25 lat. , ,

Na razie jednak powołane mają być ro
czniki 18 do 21-letnich, czyli w sumie około 
480.000 ludzi.

„Daily Mail" informuje, te przejdą oni 
4-miesięczne ćwiczenia w armii regularnej, 
po czym przejdą do armii terytorialnej na 
przeciąg czterech lat

„Daily Express" przynosi sensacyjną wia 
domość, te rząd francuski wyraził wobec 
sztabu brytyjskiego gotowość przeszkolenia 
oficerów angielskich, których Anglia wobec

W Czechach budzi s ę duch buntu...
Kilkudziesbcu żołnierzy nemeckh ob ’no kwasem solnym

PRAGA. Czeska agencja telegraficzna 
donosi, te w ciągu ubiegłej soboty i nie
dzieli w Pilznie nieznani sprawcy oblali 
kwasem solnym 30 tołnierzy niemieckich 
Czynów tych dopuszczono się przeważnie 
na ulicach śródmieścia, gdzie panuje nich 
szczególnie ożywiony, lub tet w tramwajach 
natłoczonych pasażerami. Niektórzy żołnie

Kucharscy ustawicznie potrzebowali pieniędzy
Jeszcze jedna eskapada inż. Gierszewskiego

Na tle tajemniczej wędrówki rewolweru, 
który ostatecznie się znalazł w kieszeni 
palta p. Jackowskiej, sąd poprowadził ba
dania świadków w kierunku zbadania rze
komych zamiarów samobójczych siostry za
mordowanego adwokatowej Kucharskiej.

Zeznania urzędników Urzędu Skarbowe
go oświetliły sytuację finansową Kuchar
skich. Oskarżona często przychodziła do U- 
•zędu Skarbowego, prosząc o odroczenie eks
misji. Egzekutorzy zeznali, że Kucharska 
wielokrotnie udaremniała przeprowadze
nie egzekucji, grożąc samobójstwem. Zda
rzył się nawet wypadek, te jeden z kom-.r 
ików wraz z Kucharskim wyrwali oskar
onej rewolwer, który skierowała ku swej 

głowie.

Agitacja ta zapoczątkowana bvła t».„cz 
Czechosłowację, co prelegent potwierdził da 
nymi statystycznymi. Udowodniwszy licz
nymi przykładami, te ludność Rusi Pod
karpackiej ciążyła zawsze ku Węgrom, u- 
zasadniwszy politycznie i gospodarczo przy 
łączenie Rusi Podkarpackiej do Węgier, P- 
de Kozma wyraził wdzięczność narodowi 
polskiemu, który zawsze popierał Węgry w 
ich dążnościach.

— 16 miliardów zł

liczebnego armii będzie 
miała za mało.

W francuskich szkołach wojskowych 
te być przeszkolonych 7000 oficerów. Fran
cja dysponuje odpowiednią ilością instruk
torów władających biegle językiem angiel
skim. Czy Anglia skorzysta z tej oferty, nie
wiadomo.

Jednocześnie wzmaga się tempo zbrojeń 
angielskich.

Wnosząc wczoraj do izby preliminarz 
budżetowy, kanclerz skarbu zakomuniko
wał te wydatki na obronę państwa wynio
są w roku bieżącym co najmniej 830 milio
nów funtów szterlingów, tj. około 16 miliar
dów złotych.

rze odnieśli rany.
Niezwłocznie zarządzono energiczne do

chodzenie i wydano zarządzenia represyjne.
Władze nakazały aresztowanie 50 Cze 

chów lewicowców oraz 50 Żydów. Miasto 
Pilzno będzie musiało poza tym wypłacić 
odszkodowanie spowodowane wspomniany
mi czynami.

Dookoła sprzedaży domu Kucharskich 
na ulicy Opaczewskiej w Warszawie wy
tworzyła się niemiła atmosfera. Mianowi
cie Kucharski fałszywie przedstawił stan 
hipoteki, co ze strony adwokata strony p. 
Redycha znalazło wyraz w powiedzeniu 
„popełnił pan oszustwo. Nie uważam pana 
za kolegę". Wprawdzie adwokat oskarżo
nej przedstawił dokumenty sądom, że re- 
flektant nie ma do Kucharskich żadnych 
pretensji, ale nie rozproszyło to atmosfery 
Z badania świadków wynika, te promote- 
rem tych kombinacji był Kucharski, a o 
skarżona zachowywała się biernie.

Szofer Moskalak opowiada, że był posą
dzony o kradzież 620 zł służącej, lecz zo
stał uniewinniony. Zetknął eię on ze ś. p.

Kronika pal tvczna
Pan Wojewoda Pomorski Władysław 

Raczkiewicz otrzymał następujące depesze:
Sybiracy Okręgu Morskiego zgromadze

ni w dniu 23 kwietnia 1938 roku na walnym 
zebraniu w Gdyni zgłaszają Cl Panie Wo
jewodo swą gotowość do pomnożenia Twych' 
wysiłków nad ugruntowaniem dobrobytu, 
porządku i bezpieczeństwa tej prastarej zie
mi polskiej nad którą włodarzysz, zarazem 
ślubują Ci bronić każdej piędzi tej ziemi 
wszystkimi środkami. Prezydium.

«
Zgromadzeni na wiecu Polskiego Zwią

zku Zachodniego w Zawdzie, powiat gru
dziądzki z okazji zakończenia tygodnia pro
pagandy PZZ. ślubujemy: 1) niewzruszenie 
stać na straty naszych granic. 2) zgodnie 
i wytrwale budować potęgę Polski. 3) na
tychmiast pełnić swój obowiązek subskry
bując Potyczkę Lotniczą.

Koło PZZ — Zawda.
•

Szósty Zjazd delegowanych Katolickiego 
Stowarzyszenia Kobiet składa wyrazy go
towości swych członkiń do wszelkich ofiar 
jakich zatąda Polska dla umocnienia swej 
mocarstwowośei.

*
Reemigranci i Optanci zrzeszeni w Kole 

toruńskim Związku Reemigrantów i Op
tantów RP. zebrani na nadzwyczajnym ze
braniu Koła w dniu 18 kwietnia br. uchwa
lili jednogłośnie przeznaczyć ze skromnej 
kasy Koła zł 20 na Fundusz Obrony Naro
dowej, oraz subskrybować jeden b«n w 
kwncie zł 20 na Pożyczkę Obrony Przeciw
lotniczej.

Reemigranci 1 Optanci meldują Ci Panie 
Ministrze, że solida ryzufą się z akcją subs
krypcji Potyczki Obrony Przeciwlotniczej i 
postanawiają wykazać jak naiwlększą o- 
fiaroość w spełnieniu szczytnego obowiąz
ku obywatelskiego. Reemigranci i Optanci 
ślubują Ci Panie Ministrze, te w razie po
trzeby staną jak jeden mąż przy boku Na
czelnego Wodza Marszałka Śmigłego Rydza.

Zebrani w dniu 2 kwietnia 1939 r. miesz
kańcy Bursztynowa. Białohłot ’ Kitnówka 
powiatu grudziądzkiego oświadczają jed

nogłośni*. te zgodnie z rozkazem Naczelne
go Wodza Edwarda Śmigłego Rydza są go
towi do poniesienia wszelkich ofiar mienia 
i krwi w obronie całości granic Rzeczypos
politej Polskiej.

Przedstawiciele gromad:
Białobłoty: (—) A. Pabrowaki. (—i F. Golnik. 
Kftnówko: (—) Jagusz Jan. (—) Zarzecki A. 
Bursztynowo: (—1 Tarkowski. Zmuda Trze

biatowski Jan.

Przy przewlekłym katarze jelit, obrzę
kach ściank* grubego ielita i schorzeniach 
końcowego odcinka ielita szklanka natural
nej wody gorzkiei Franciszka-Józefa rano 
na czczo jest doskonalvm środkiem oczy
szczającym jelita. Zap. Wasz, lekarza. 11681

Tragiczny zgon trze h młodych 
lekarzy w Krakowie

KRAKÓW. Dzisiaj w południe wydarzył 
się w szpitalu św. Łazarza w Krakowie nie
szczęśliwy wypadek skutkiem którego po
nieśli śmierć trzej młodzi lekarze krakow
scy: 28-letni dr Jerzy Oszacki, 28-letni dr 
Zbigniew Ścisławski i dr Jan Oremus.

Władze wszczęły dochodzenia celem u- 
stalenia przyczyn wypadku. Tragiczny zgon 
młodych lekarzy wywołał w całym mieście 
żywe współczucie.

inż. Gierszewskim w dość szczególnych wa
runkach. Mianowicie, wiózł kiedyś pod
chmielonego inż. Gierszewskiego w towa
rzystwie jakiejś kobiety. Otóż owa kobie
ta, nazwiskiem Popowska okradła nieprzy
tomnego inżyniera, co szofer zauważył 
przez luterko, wobec czego zawiózł ich do 
Komisariatu. Rzecz szczególna, int. Gierszew 
ski prosił, aby winowajczyni darować tę 
całą aferę.

Inż. Gierszewski był ubezpieczony w 
PKO na 5.000 zł, którą tą sumę po jego 
śmierci podniosła p. Charlotta Gierszewska.

Cały dzień nie wniósł do sprawy nic no
wego, był raczej poświęcony charakterystyce 
obojga Kucharskich.
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Jan Drzeuiecki

Jutro o dujunasteju poludnie
Prez. Roosevelt z właściwym so

bie amerykańskim rozmachem wpro
wadził całkiem nową polską nutę do 
przewlekłej I nieco monotonnej już 
gry dyplomatycznej, która z górą od 
roku z pobrzękiwania toastowymi 
kielichami przeobraziła się na po
brzękiwanie szabelką, jak to się przed 
wojną mówiło.

Bo dotychczas wydarzenia poli
tyczne powtarzały się na arenie euro
pejskiej z iście niemiecką sterotypo- 
wą systematycznością. Zaczynało się 
od prostackiej racji, że Niemcom po
doba się to, czy inne terytorium. Po
czątkowo istniał przynajmniej pozór 
w postaci „uwolnienia rodaków z pod 
obcego jarzma**, co było uprzejmym 
podsunięciem ze strony niemieckiej 
gotowego usprawiedliwienia dla tych 
ministrów spraw zagranicznych, któ
rzy pozwolili sobie kołki ciosać na 
głowie. Ale rychło z powodu upoje
nia powodzeniem i braku reakcji 
porzucono wszelkie pozory, wszel
kie zbędne dekoracje.

W drugim momencie reżyserowa
no zazwyczaj prośbę ze strony lokal
nego „fńhrera** niemieckiego o przy
łączenie danego terytorium do Rze
szy, oczywiście prośbę na rozkaz Ber
lina. W ostatnich zaś czasach zna
leźli się nawet „fuhrerzy** honoris 
causa — pp. Bacha i Tiso.

A dalej triumfalny parademarsch 
wojsk niemieckich, biorących indy-

po zapadnięciu kurtyny, zdyszani
przedstawiciele obcych rządów. Ich 
bytność samoczynnie sankcjonowała 
to co się stało za rzekomą cenę tego, 
co się nie miało dziać więcej.

WCZORAJSZY MARAZM EUROPY
Przyszły historyk stanie zdumio

ny wobec tego zjawiska, wobec ma
razmu, jaki opanował Europę. Czyż 
to możliwe, powie, aby w społeczeń
stwie narodów mógł ktoś tak podep
tać prawo własności państwowej, aby 
na mocy wymierzonej lufy mógł brać 
to, co mu się żywnie podoba. I to na
wet bez maski, w biały dzień, pu
blicznie?

W społeczeństwie jednostek jest to 
rodzaj przestępstwa najbardziej ka
tegorycznie tępionego. To właśnie 
Stany Zjednoczone mają od czasu do 
czasu „wrogów bezpieczeństwa pu
blicznego nr. 1**, ale żaden z tych 
„wrogów** nie zdołał naruszyć samej 
zasady prawa, wszyscy kończyli jed
nakowo.

W społeczeństwie narodów działo 
się inaczej, poszczególne państwa da
ły się prowadzić bez oporu na rzeź, 
rzeź terytorialną: Austria, Sudety, 
Czechy, Morawy, Słowacja, Kłajpeda. 
Inne państwa z lubością uprawiały 
„strusią politykę**, chowając głowę 
w piasek i gratulując sobie: chwała 
Bogu, to nie my, to jeszcze nie my.

tego pytanie to stało się nieomal 
groźnym dla Niemiec tak, jak groź
ba wojny dla innych.

I niczym innym, jak właśnie pró
bą osłabienia wagi tego pytania w 
czasie, jak koniecznością zapewnie
nia sobie strategicznego odwrotu, jest 
ta zwłoka dziesięciodniowa, a właści
wie dwutygodniowa między pyta
niem a odpowiedzią.

Ona już do pewnego stopnia prze
sądza o treści odpowiedzi.

Pryczy013 s’$ bardzo w 
naszym zawodzie do 

wzbudzenia sympatii jak i do awansowania. 
Lecz piękne uczesanie nabiera znaczenia 
dopiero dzięki połyskowi włosów, jaki 
uzyskujemy, używając niealkaliczny

widualnie łupy bogate w postaci ma
sła, szynek, smalcu, co okazywało się 
najskuteczniejszym środkiem propa
gandowym na użytek wewnętrzny 
Rzeszy.

Właściwe przedstawienie politycz
ne z tą chwilą było skończone. Kur
tyna.

Dopiero wówczas pojawiali się, już

POLSKI BŁĄD KANCLERZA 
HITLERA

I tutaj z całą dumą możemy po
wiedzieć, że nie uprawialiśmy, ani 
strusiej, ani baraniej polityki. Gdy 
Rzesza spróbowała „skromnie** na po
czątek poprawki terytorialne w imię 
zlikwidowania ostatecznego istnieją
cych jeszcze „spornych** spraw mię-

PRZEGLĄD PRASY
Przestrzeń życiowa

O rozciągliwym pojęciu „przestrzeni ly- 
dowej" (Lebensraum) pisze I. K. C. słusz
nie dowodząc, te koncepcja ta nie jest kon
cepcją pokojową. Do przestrzeni życiowej 
ma prawo kaidy naród, gdy tymczasem

dzy Polską i Niemcami za cenę no
wych oświadczeń przyjaźni, gwaran
cji, ba! — może nawet najjaśniejszego 
protektoratu, parsknęliśmy śmie
chem prosto w oczy, bo — jak się mó
wi u nas w wojsku: bujać to my, ale 
nie nas.

wedle poglądów niemieckich tylko państwa 
wielkie, imperialne.

„Czy np. Polska — zapytuje się pu
blicysta z IKC - ma prawo do „przestrze 
ni życiowej-*, która, idąc za wskazówka 
mi niemieckiej geopolityki, objąć po
winna przede wszystkim Prusy Wschód 
nie, jako geopolitycznie leżące w wor
ku polsko-litewskim u ujścia polskiej 
Wisły na obszarze polskiego morza?

Czv np. Polska ma prawo do Śląska 
Opolskiego, będącego nie tylko etnogra
ficznie polskim obszarem, ale geopoli
tycznie częścią polskiego Górnego Ślą
ska?

Czy np. Polska ma prawo do współ
kształtowania losów Słowacji 1 Moraw, 
które leżą na liniach komunikacyjnie 
dla Polski niesłychanie ważnych?

28 kwietnia nie bedzie datą 
historyczną

^Dziennik Powszechny", omawiając spra 
wy wojny i pokoju, takie snuje uwagi:

„Groźba wojny wzrosła rzeczywiście, 
lecz wzrosły również szanse zwycię-

Mogliśmy sobie na to pozwolić, po-

nieważ dzięki zapobiegliwej polityce 
jesteśmy gotowi, a w ostatnich cza
sach nawet tę gotowość wzmogliśmy.

I zdaje się, że „polski błąd** kan
clerza Hitlera zadecydował o przer
waniu passy powodzenia. Zdaje się 
również; że Polska pierwsza miała 
historyczny zaszczyt powiedzieć gło
śno w Europie: stój, bo strzelę! i z tą 
chwilą już niewątpliwie skończył się 
okres niesamowitego marazmu w 
Europie. Dziś conajmnlej dwie trze
cie Europy gotowe podążyć za pol
skim przykładem.

Odwaga, szczera męska odwaga 
działa równie zaraźliwie, jak i pani-

OŚ JEST BARDZO KRUCHA
Ale nim omówimy domniemaną 

treść odpowiedzi, rzućmy okiem na 
sytuację.

Nie możemy przypuszczać, aby 
mimo wszystko, mimo politykę po
zornego hazardu, kanclerz Hitler nie 
miał poczucia rzeczywistości. Prze
ciwnie, cała polityka aż do „polskiego 
błędu** świadczy raczej o znakomi
tym poczuciu rzeczywistości, o do
skonałym zdawaniu sobie sprawy z 
bezsiły ustrojów demokratycznych 
hołdujących idei „pacyfizmu za wszel 
ką cenę**.

I dzisiaj więc mózgi Trzeciej Rze
szy dokładnie widzą obraz sytuacji. 
Niemcy maja niewątpliwych wrogów 
i wątpliwych przyjaciół nawet po
śród państw osi. Bo przecież pewna 
cicha rezerwa Mussoliniego nie jest 
bez kozery. II Duce jest bystrym poił 
tvkiem, który niedawno jeszcze potrą 
fil pokazać swemu partnerowi zęby 
bynajmniej nie w uśmiechu, gdy nosy 
lał zmotoryzowane dywizje na Bren
ner, by przedłużyć żywot Austrii. 
II Duce nie chciałby znaleźć się w ra
zie zawieruchy wojennej w roli 
Austrii z okresu wielkiej wojny, gdyż 
słabszy partner znacznie więcej prze
grywa. A Italia ma dzisiaj wiele do 
s tTciccnin*

A ponadto „polski błąd" i tutaj 
działa. Przecież nie było ani jednej 
mowy kanclerza Hitlera, w której nie 
mówiłby on o przyjaznych stosun
kach sąsiedzkich z Polską. Przecież 
mimo wszystko, mimo rwania w strzę 
py różnych „świstków papieru" pol
sko-niemieckie umowy były stałym 
argumentem Rzeszy, iż w atmosferze 
szczerości i dobrej woli można się z 
Berlinem dogadać, że Berlin respek
tuje dobrowolnie zawarte umowy...

Z tego Benito Mussolini wyciąga 
prosty wniosek: można z Niemcam’ 
współpracować do kresu wspólnych 
interesów, dopóki da się coś zarobić 
(Albania! A w razie powodzenia i Tu
nis). Ale uzależnienie się od Niemiec 
byłoby conajmnlej lekkomyślnością. 
A nuźby Rzesza zechclała w drodze 
przyiaźnl, by jej oddać Tyrol (Vene- 
cja-Tridentina). A Triest przecież 
przed dwudziestu laty należał do 
Austrii. Jaka to byłaby piękna baza 
dla floty niemieckiej na Morzu Śród
ziemnym! I co za wspaniały szach 
na całe Bałkany!

O tym napewno pamięta Benito 
Mussolini.

Nie mówmy więc już o pomniej
szych przyjaciołach, którzy składają 
na wszelki wypadek czołobitne wizy
ty w Berlinie, lecz pierwsi umkną 
przy zmianie koniunktury.

/zBEZ MYDŁA' S
Szampon Czarna główka
W 2 odmianach: do ciemnych I jasnych 

włosów, w proszku i w płynie

stwa.
Inicjator jest słaby moralnie, słaby 

jest również materialnie. Dwie podsta
wy jego dotychczasowej potęgi — po- 
kojowość świata i brak poczucia odpo
wiedzialności — zostały zachwiane. Po 
kój zniweczył własnymi rękami. Bachu 
nek za czyny przyjść musi. Odpowie
dzialność nikogo nie mija. Takie jest 
przeświadczenie ludzkości. To też słusz
nie pisze Tardieu, że „stary dobry 
Franklin Roosevelt niepotrzebnie mar
nuje atrament na listy. Bo jakiż może 
być pożytek e ewentualnych przyrze
czeń tych, których słowo nie posiada 
wartości? Oczekiwany dzień 28 kwiet
nia nie będzie stanowił daty historycz-

aiS t V5TO*
Otóż w tych nowych warunkach 

prez. Roosevelt podjął tę nową polska 
nutę już ofensywnie, zapytał 
wprost kanclerza Hitlera: wojna, czy 
pokój? Czy Trzecia Rzesza gotowa 
podjąć zobowiązanie, że nie napadnie 
niż więcej na żadne obce terytoria, 
czy golowa wziąć udział w światowej 
konferendl pokojowej?

Myliłby' się ktoś, ktoby przypusz
czał, że samo to postawienie pytania 
może zadecydować o wojnie lub po
koju. To wykluczone. Ale niemniej 
pytanie prezydenta Roosevelts jest 
bardzo niewygodne dla Niemiec. 
Przecież ono wyraźnie wskazuje na

kanclerz Hitler ogłosił wojnę Niemiec 
przeciw wszystkim,

O CZYM MOŻE MÓWIĆ 
KANCLERZ HITLER.

Siłą rzeczy musi to być mowa po
kojowa. Ale nie proste słowo: pokój, 
lecz coś znacznie więcej Przede wszy 
stkim prezyd. Roosevelt musi być nie- 
tylko przelicytowany, ale i pytanie je
no sprowadzone do niedorzeczności. 
Usłyszymy więc niewątpliwie histo
ryczny wywód o posłannictwie Nie
miec, niezrozumiałym zupełnie w 
Europie. Austria, Sudety Kłajpeda — 
.naprawa krzywd wersalskiego dyk
tatu, Słowacja i Czechy — to likwida
cje kominternowskiej zarazy w sercu 
Europy. A może nawet przykład Pol
ski? Patrzcie, chcieliśmy dobro
wolnie w atmosferze przyjaźni napra
wić zagadnienia „jeszcze nie rozwią
zane". Polska nie chciała? To nie. 
Więcej nawet — tak wygląda próba 
przyjaźni, bo Niemcy zabierają obce 
ziemie tylko za zgodą delikwenta.

Idźmy dalej tym tokiem myśli. Jak 
w tych warunkach wygląda prezyd. 
Roosevelt, honorowy leader ligi anty- 
niemieckiej, inspirowanej przez An- 
alię, która nie chce dcnuśc’ć do teno, 
aby w Europie zaistniał tak potężny 
czynnik sprawiedliwości i pokoju, jak 
właśnie Trzecia Narodowo-Socjalisty 
czna Rzesza.. Czy to nie wieczna groź
ba dla tych państw, które wbrew idei 
sprawiedliwości zagarnęły wyłącz
nie dla siebie złoto i kolonie całego 
świata...

Nie piszmy mowy dla kanclerza 
Hitlera, ponieważ jest ona prawdopo
dobnie już napisana.

Niewątpliwie będzie jeszcze i drugi 
moment w przemówieniu kanclerza: 
moment niespodzianki, który będzie 
miał na celu zmianę dzisiejszej sytu
acji, a więc tym samym jej poprawę. 
To już rzecz raczej jasnowidzów, ani
żeli rozważań publicystycznych. Mo
że się w tym zamknąć wszystko: od 
ogłoszenia ery pokoju na świecie pod 
gwarancją świętego Cesarstwa Naro
du Niemieckiego aż po wszelkie moż
liwości, nad jakimi pracują od dni 
czternastu najprzedniejsze mózgi 
Rzeszy.

Ale z jednego mnsimy zdać sobie 
sprawę: mowa kanclerza Hitlera nie 
Sędzię wyrazem jego własnej woli, 
lecz nakazem, wypływającym z dzi
siejszej 1 jutrzejszej rzeczywistości. X 
z drugiego: nie czyjekolwiek przemó
wienie zmieni dzisiejszą rzeczywi
stość Europy, lecz tylko gruntowne 
przeobrażenie Trzeciej Rzeszy.

Dlatego wielka gra potoczy się 
dalej.

CZY NIEMCY SA OKRĄŻONE?
Nie. I nie ma jeszcze blokady, choć

by gospodarczej. Natomiast przy jed
nym nierozważnym kroku każde! 
chwili mogą być okrążone. Już dziś 
hazard wojny byłby wobec solidar
nych nastrojów Europy wielką lekko
myślnością dla Niemiec, jeżeli nie 
wręcz straszliwym błędem, który przy 
niósłby coś więcej, aniżeli utratę o- 
statnich zdobyczy.

Czym byłaby taka wojna? Dla Eu
ropy walką o wolność i życie, dla Nie
miec tylko o zdobveze, nawet nie bar
dzo potrzebne. W tych warunkach, 
nie mówiąc już o przewadze technicz
nej, cała przewaga psychiczna była
by po stronie Europy.

Czego więc możemy spodziewać się 
po mowie kanclerza Hitlera? Może
my tu się spodziewać dwóch zasad
niczych momentów. Sięgnijmy po ten, 
który jest bliższy naszych rozważań. 
Nikt chyba nie ma wątpliwości, by

O czym mówi:
Do Komunalnej Kasy Oszczędności 

rn. Torunia zgłosili się dwaj Cyganie 
g. Łakatorz i p. Walenty Pawłowski 
‘ złożyli każdy po 20 zł gotówką na 
*)on Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

P. Łakatorz jest wójtem na Kępie Ba 
żarowej. Piękny ten czyn obywatelski 
iCyganów powinien natchnąć króla 
. ćwieka do wydania manifestu w spra
wie P. O. P.

Jednak i Cyganie kochają Polskę.
Wstyd byłby dla Polaka, któryby 

się dał wyprzedzić Cyganowi'

Rzeszę jako winowajcę ewentualnej 
wojny, mobilizuje przeciw Niemcom 
cały świat, który niewątpliwie prag
nie pokoju. Pytanie to nie tylko wy-

kich na śwlecie, ale także budzi wąt-

nej“.
Podobnie twierdziliśmy i twierdzimy na 

lamach naszego pisma, te dzień 28 kwiet
nia nie będzie datą historyczną. Uważamy, 
te ważniejszym dniem będzie (3 maja kie- wołuie falę nastrojów antyniemlec-

Włosi będą mttsieli wycofać 3 Htssp<?niłte|
twe wojska.

Czy wycofają — oto pytanie.
pliwości w obywatelu niemieckim, 
czy jego sprawa jest słuszna.„ Dla-
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Gosf»oi>/ific^e
0 racjonalną hodowlę owiec

Owce stanowią wielkie tak u nas niedo
cenione bogactwo narodowe. Owca daje 
wełnę — surowiec ubraniowy — kożuch, 
mięso. Owca jest stworzeniem pożytecz
nym i hodowla jej jest wysoce opłacalna. 
Jednak hodowla ta, mimo, że Ziemie 
Wschodnie dzięki przestrzeniom i klimato
wi wspaniale się do niej nadają, traktowa
na jest po macoszemu. Produkcja owczar
ska pokrywa zaledwie 5% zapotrzebowa
nia wełny, a 10% zapotrzebowania kożu
chów. Z zagranicy sprowadzamy rocznie m 
120.000.000 zł wełny i za 15.000.000 zł kożu
chów. Mimo pozornej koniunktury zbyt 
produktów owczych napotyka na poważne 
trudności. Brak należycie zorganizowanej 
opieki nad hodowlą oraz brak placówek 
handlowych, zajmujących się uczciwym 
skupem wełny powoduje, że krajowy prze
mysł włókienniczy nie mając surowca jed
nolitego w dostatecznej ilości i na odpowie
dnim poziomie zupełnie się nim nie intere
suje. Niezbędne więc jest założenie na Zie
miach Wschodnich fabryki, któraby uszla
chetniała surową wełnę i mogła dostarczać 
w poważnych partiach standaryzowany su
rowiec do fabryk włókienniczych, umożli
wiając uniezależnienie się od zagranicy. 
Z tego samego powodu, braku lokalnych 
warsztatów przetwórczych, szwankuje pro
dukcja skór kożuchowych. Daleki trans
port szkodzi surowym skórom. Dlatego 
więc rolnik mało się interesuje hodowla 

owiec, gdyż hodowla owcy, jako materiału 
wyłącznie rzeźnego nie opłaca sie.

Z radością więc należy powitać powsta
nie w Kłecku (woj. nowogródzkie) spół
dzielni garbarsko - kożucharskiej, która 
choć w drobnej części zaspokoi potrzeby 
rynku.

KOMUNALNEJ 
OSZCZEDNOSC- 

WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO
■ W TORUNIU 

 

Anglelsko>nlemiecka umowa 
węglowa nie wejdzie w życie

LONDYN. Angielsko - niemiecka umowa 
handlowa, która, jak wiadomo, została za
warta przed 2 miesiącami i ąpała na celu 
regulowanie kwot eksportowych dwu kra
jów, nie wejdzie jednak obecnie w życie. 
Główną przyczyną nieratyfikowania wspom 
nianej umowy przez zainteresowanych 
przedstawicieli przemysłu węglowego, jest 
naprężona sytuacja polityczna pomiędzy 
Anglią i Niemcami.

Podpisywać POP mołna będzie 
i w niedzielę

WARSZAWA. Ministerstwo Skarbu po- 
daje do wiadomości, iż w niedzielę, 30 kwie
tnia i w środę, 3 maja wszystkie placówki 
subskrypcyjne Pożyczki Obrony Przeciw* 
lotniczej będą w normalnych godzinach u* 
rzędowania przyjmować zapisy na pożycz* 
kę. Również urzędy pocztowe będą normal
nie przyjmować wpłaty na konta placówek 
subskrypcyjnych.

2.565.000 zł subskrybowało 
województwo wileńskie na POP

WILNO (ATE). Według danych komi
sariatu Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
na terenie województwa wileńskiego sub
skrybowano dotychczas Pożyczkę w wyso
kości 2.565.000 złotych.

Francja zachwycona żołnierzem 
polskim

PARYŻ. Cała prasa paryska zamieszcza 
artykuły i informacje, odnoszące się do 
armii polskiej. Dzienniki ..Paris Soir“. „In
formation", „Excelsior" zamieszczają wiel
kie półstronnicowe fotografie z ćwiczeń ka
walerii polskiej i przedrukowują artykuły 
„Daily Telegraph" o armii polskiej, podkre
ślając, że pod względem swej siły militarnej 
Polska jest piątym mocarstwem świata. 
Przedruk tego artykułu zamieszcza również 
organ b. ministra Frossard'a, lewieowy 
dziennik „La Justice".

Eksploatowane patenty
— na Targach Poznańskich

Na zeszłorocznych Targach Poznańskich 
duże zainteresowanie u zwiedzających bu
dził pawilon wynalazków, obfitujący v cie
kawe pomysły techniczne. Specjalne jury 
zakwalifikowało wówczas szereg wynalaz-

3Sków, które nie tylko nagrodzono, ale i na 
koszt Targów wysiano do Paryża na słynny, 
coroczny salon wynalazków „Concours Lć- 
pine". Także i tam szereg patentów polskich 
otrzymało zaszczytne wyróżnienia i — co 
niemniej ważne — doczekało się eksploata-  —
cji. Na tegorocznych Targach Poznańskich ■ Tytuł mistrza Europy W boksie 
kilka tego rodzaju wynalazków ponownie B Mistrz Europy Turiello (Włochy) w wa- 
zostanie wystawionych, ale już nie jako mo- Bdze pólśredniej rozegra mecz bokserski w 
dele, lecz jako nowe towary, których pro- Bob roni o swego tytułu z Gustawem Ederem 
dukcję podjęto w ostatnich miesiącach. (K) B(Niemcy).

g Mecz rozegrany zostanie w Berlinie w dn.
Konkurs na stypendium dla ucznia i12 maia br- 

 gimnazjum B —
WARSZAWA. Kuratorium Fundacji im

śp. ministra Sławomira Czerwińskiego ogła- Bjll ZCICClmr 0 
sza niniejszym konkurs na stypedium dla B . .

i..k t ■ Jeszcze kilkanaście lat temu ruch strze- uc®aia (ucz®nnlcy) gimnazjum lub liceum Blecki w poi^ prawie nie istniał. Trzeba 
ogólnokształcącego, który(a) w bieżącym ro- Igo było dopiero zorganizować i postawić 
ku szkolnym 1938-39 wykazuje się b. dobrym Bna odpowiednim poziomie, 
sprawowaniem i conajmnlej dostatecznymi B Ruch ten rozbudził i zwiększył' od roku 
postępami we wszystkich przedmiotach. 31921 Związek Strzelecki, który następnie o-

Stvnendium iest iedno — wysokości Bpracowywał plany i programy, a od roku siypenaium jest jeano wysokości 1j6|1930 się oficjalnvm mandatariuszem 
zł płatnych w 2 ratach: do 1 lipca 1939 r. — (strzelectwa w Polsce.
80 zł i w ciągu lipca 1939 r. 70 zł. ( z przykrością musimy sobie powiedzieć. 

Podania o przyznanie stypendium należy (że kraj nasz na skutek swego niekorzystne- 
składać pod adresem Kuratorium Fundacji B-° położenia geograficznego, najbardziej mfl- 
w Warszawie, al. Kazimierzowska 60, w ter-Ke .zdany P*7y obron’® sprawność. . , ’ ’ ■bojową swoich obywateli, stoi właśnie w kie-
mmie do 31 maja 1939 r. (runku uświadomienia na polu strzelectwa,---- ----  Bw porównaniu z ipnymi państwami na bar-

< • u* o - • B^zo dalekim miejscu.Zaburzenia żołądka i jelit. Specjaliści ■ T x , ... , . .
chorób żołądka oświadczają, że naturalną B Jeżeli mimo to zdołaliśmy zdobyć na mię- 
wodę gorzką „Franciszka-Józefa" można go-Bdzynaro.<Jowe]' arenie bardzo poważne sukce- 
rąco polecić jako bardzo skuteczny środek B^y, to jest to raczej zasługą pojedyńczych 
domowy. 11671 Bi6^'1108^0^, dających wymowne świadectwo,

wrodzonych zdolności nie brak Polakom 
(w tym kierunku.

Dom bankowy Schroedera (ogół nie objawia wielkiego' zainteresowania „ , Btla sportu strzeleckiego, przenosząc nad nie-
Czj os Rzym — Berlin jest nierozerwal- ■g0 inne, jak piłkę nożną, pięściarstwo czy 

ną? Jeszcze w marcu b. roku wydawało się, B tenis.
te oś i ęknie od strony Berlina; rozeszła się B Sportom wychowania fizycznego przyzna- 
wieść o rokowanip Ji gospodarczych między Bierny ogromnie ważne znaczenie w dziale 
Anglia a Nien ■cami. Działo się to w Kolonii Boodnoszenia sprawności cielesnych całego 

 ... o ~  ■narodu, ale z drugiej strony me podlega naj-w dom.i bankowym Schroedera. Dom ten |mn,€jszeJ dyskus^ Jże spo*t sŁrzPeiecki. jeśli 
ina szczególne znaczenie dla narodowego so ■chodzi o obronę Państwa, gra wyłączną i 
cjaliziri-.. Tam bowiem w styczniu 1934 r. Epierwszorzędną rolę, wyodrębniając się po- l miejscu przed innymi, 
odbyła się między ówczesnym premierem Bnadto szczególnym swoim znaczeniem i war- 
v. Papenem a Hitlerem rozstrzygająca rot zaprzeczy, że zdo-.... Bbycie odznaki strzeleckiej przez setki czy ty-
mewa w której v. Papen z polecenia Hm- Hsją.C0 obywateli na tych czy innych zawo- 
denburga pertraktował z Hitlerem w spra-B lach strzeleckich w kraju posiada bezr.oela- 
wie objęcia urzędu Kanclerza, B

zacięte walki w grach sportowych 
J o mistrzostwo Bydgoszczy

Europa czeka, Mvssolini bacznie nad- ■ ■* *
ełuchuje. Lecz nkowania angielsko-niemie- B Odbywający się w Bydgoszczy turniej | chorążych 31:21, Liceum Rolnicze II. — So- 
ekie rozbijają się z powodu zajęcia Czech. B?ier sportowych o mistrzostwo miasta zgro- ’ “ ’ ■* ’ " ’

Wtedy Mussolini okupuje Albanię, by |madzil nienotowaną ilość drużyn, walczą- 
w sposob wyraźny oddzielić interesy wloa-|cych ze sobą bardzo zaci^cie ° zdobycie Ły‘ 
kle od niemieckich na Bałkanie. |tu,u mistrzowskiego. W siatkówce męskiej

 x Bdo półfinałów zakwalifikowały się SzkołaJeszcze raz obraca się os we wspólnym „ ,. , ,,, , . ^Podchorążych Marynarki, która wykazujekierunku. Niemieckie 1 włoskie okręty , . . . . T. „ , ■B .... x . ■doskonałą formę, a dalej Liceum Rolnicze.Jcnne czuwają obok siebie na Morzu Śród-, , . . „ *, ■Gimnazjum Marszałka Piłsudskiego i K. P.
emnym. Która z tych drużyn zdobędzie mistrzo-

Czy sprzeczne interesy państw osi na trudno narazić przewidzieć. Półfina- 
R alkan ach rozdzielą kiedyś obu dyktato-lgy odbędą się w najbliższą niedzielę o godz.

B15-tej na Stadionie.
Walka Ich o wybrzeże Adriatyckie mo-B W koszykówce uzyskano dotąd następu- 

glaby pewnego dnia stać elę wydarzeniem o Bjące wyniki: K. S. Ciszewski, Gimn. Koper- 
długofalowym znaczeniu. Jnika 103:31, Liceum Rolnicze — Szkoła Pod-

Na bieżni, boisku i ringu
O mistrzostwo Grudziądza 

w siatkówce pań
W turnieju siatkówki pań o mi

strzostwo m. Grudziądza zwyciężyła 
drużyna Sokoła, zdobywając tytuł mi
strzowski.

sport obrony narodowej
cyjnie większą wagę i znaczenie dla Pań
stwa, niż rekord rzutu dyskiem, mistrzostwo 
w skoku czy wreszcie kilka szczęśliwych 
bramek w piłce nożnej.

Dziś nie ulega żadnej wątpliwości, że 
strzelectwo jest najważniejszym elementem 
czynnej Obrony Państwa.

Przyszła wojna — to walka o byt własne
go Państwa wszystkich obywateli, nie wy
łączając bynajmniej kobiet i dzieci. Wszys
cy więc muszą umieć strzelać i to strzelać 
celnie. A zwłaszcza my, Polacy, otoczeni 
przez wielokrotnie liczniejszych sąsiadów, 
musimy strzelać tylokrotnie lepiej i trafniej, 
niż inni.

A więc strzelectwo musi stać się po
wszechnym. tj. takim, aby przeciętny oby
watel, a obowiązkowo każdy Polak i Polka, 
młody czy stary, co najmniej dobrze strzelał.

Jeśliby nawet pominąć zasadnicze i ko
losalne znaczenie strzelectwa jako sportu 
Obrony Narodowej, trzeba stwierdzić bez
stronnie, jak nadzwyczajne wartości ducho
wo i moralne posiada strzelectwo. Kształci 
charakter, siłę woli, ambicję, zdolność pano
wania i.ad nerwami, nie mówiąc już o tym. 
że dobry strzelec musi być wyrobiony i wy
trzymały fizycznie i musi prowadzić uregu
lowane i wstrzemięźliwe życie codzienne. 
Żaden inny sport nie wymaga tyle woli ta- | 
kiej walki z nerwami z usposobieniem psy
chicznym i fizycznym, jak strzelectwo.

Stąd też jasny wniosek, że strzelectwo 
jako sport stoi bezwarunkowo na pierwszym

Strzelectwo — to w czasie pokoju pierw
szorzędny element wychowanie, moralnego i 
fizycznego obywateli, a w razie wojny jeden 
z najpoważniejszych elementów zwycięstwa.

kół III. 29:2, Sokół I. — Szkoła Przemysłowa 
28:22, Szkoła Podchorążych Marynarki — 
Batalion Pancerny 38:10, Gimnazjum Mar
szałka Piłsudskiego — Pane. II. 34:20.

Rozgrywki o wejście do półfinału odbędą 
się w środę o godz. 17 pomiędzy Ciszewskim 
i Liceum Rolniczym, o godz. 17,30 pomiędzy 
Polonią i Liceum Rolniczym II. oraz o godz. 
18-tej pomiędzy Sokołem i Szkołą Podchorą
żych Marynarki.

W siatkówce pań F. P. T. K. pokonało po 
wyrównanej walce K. P. W. 2:1 oraz Liceum 
Handlowe w tym samym stosunku. Druga 
drużyna Liceum Handlowego pokonała So
koła III. 2:0.

Trener P. Z. L. A. — Petkiewicz 
w Bydgoszczy

Przyjeżdża do Bydgoszczy znany 
trener p. Petkiewicz i prowadzić bę
dzie na stadionie im. Marszałka Pił
sudskiego w poniedziałki, środy i 
piątki treningi lekkoatletów. Począ
tek treningów o godz. 16,30. Pobyt 
Petkiewicza będzie wykorzystany 
również i przez inne miasta. Na Po
morzu Petkiewicz gościć będzie tylko 
do dnia 6 maja.
Z przedolimpijskiego obozu lekko- 

atletek
W akademii W. F. na Bielanach pod War

szawą rozpoczął się przedolimpijski obóz na
szych lekkoatletek. Na obóz dotychczas 
przybyły:

Z Warszawy: Flakowiczówna (Warsza
wianka), Cejzikowa (Polonia), Balcerkówna 
(Pol.) oraz Kwaśniewska-Trytkowa ^KS), 
mieszkająca stale w Warszawie.

Z Lodzi: Słomczewska-Nowakowa, Ka
mińska, Glażewska (wszystkie z IKP).

Z Pomorza: Książkiewiczówna, Skrzypni- 
kówna. Wiśniewska. Konklewska (wszystkie 
KP W— (Pomorzanin Toruń), Felska. Ga
wrońska i Staruszkiewiczówna (Sokół — 
Grudziądz).

Romanowska z Bydgoszczy nie mogła 
przytyć na obóz.

Że Śląska: Kałużowa, Dobrzańska, Iwcza- 
kówha, Gniłkówna, Kamińska (Stadion — 
Chorzów), Biskupówna (KPW — Katowice), 
Serafinówna i Jarecka (Czeladź).

Spodziewany jest przyjazd Batiukówny- 
Klimczukowej (AZS Lwów), Biegulanki 
(Strzelec Katowice) i Czarnockiej (AZS Wil
no). Zawodniczka Ouissekówna (Bielsko) 
nie weźmie udziału w obozie wskutek zła- 

I mania nogi. Nie przybędą również Krygie- 
równy (z Katowic i Poznania), jedna wsku
tek kontuzji, druga z powodu egzaminów

Zawodniczki prowadzą już regularny tre
ning pod kierunkiem kierowniczki obozu 
inż. Wojnarowskiej.

Detroit — kandydat na miasto 
olimpijskie

Miasto Detroit pragnie uzyskać mandat 
organizatora igrzysk olimpijskich w r. 1944.

Przedstawiciel Detroit objeżdża obecnie 
państwa Ameryki Południowej, aby w ko
mitetach olimpijskich tych państw zapew
nić sobie poparcie swej kandydatury na po
siedzeniu Międzynarodowego Komiteni '>iim- 
pijskiego w czerwcu rb.
500 tys. biletów wstępu na igrzyska 

nabyli już Finowie
Według sprawozdania Fińskiego Olimpij

skiego w samej tylko Finlandii sprzedano 
dotychczas 500 tye. biletów wstępu na różne 
konkurencje olimpijskie w Helsinkach.

Inauguracja sezonu żeglarskiego 
w Charzykowach

Inauguracja sezonu żeglarskiego na naj
większym naszym ośrodku sportów wodnych 
w Charzykowach na Kaszubach nastąpi w 
dniu 7 maja br.

Obecnie prowadzona jest budowa kaja- 
kowni na 200 kajaków, hangary dla łodzi 
wioślarskich i żaglowych. Pracami kieruj® 
chojnicki K. S.
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X Kujaw Zachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Inowrocławia mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10—14 
i 16-19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą
cym tygodniu apteka „pod Krzyżem", ul. 
Paderewskiego.

— Nocny dyżur lekarski pełni z czwartku 
na piątek dr. Nowakowski, Aleje Sienkie
wicza; z piątku na sobotę dr. Sikorski, ul. 
Solankowa; z soboty na niedzielę dr. Woy- 
ciechowski, ul. Solankowa; z niedzieli na 
poniedziałek dr. Kubiak, ul. Król. Jadwigi.

— Karetka Pogotowia PCK. — tel. 276.
— Komisariat PP. — ul. Gen. Pierackie- 

go 6., tel. 534.
— Telefon postoju autodorożek nr. 501.
— Telefon Straży Pożarne! nr. 618.
— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 

czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19.

REPERTUAR KIN
AS: „Student z Oxfordu".
SŁONCE: „O czym się nie mówi".
ŚWIT: „Skrzydła nad Honolulu".
STYLOWY- „Dziki Zachód" i „Niedorajda".
NOTATKIKRONIKARZA

— Narodowy bieg na przełaj odbędzie się 
w Inowrocławiu w dniu 3 maja dla trzech 
kategorii zawodników ód lat 16—18 na dy
stansie 2.500 m.; od 18—35 na dystansie 5.000 
m. i od lat 35 do 60 na dystansie 2.500 m. 
Zgłoszenia zawodników tak indywidualnie, 
jak i ze strony organizacyj przyjmuje do 
dnia 28 bm. Komenda PW i WF na miasto 
Inowrocław, Plac Klasztorny 1.

— Wieczorek harcerski z okazji święta 
swego Patrona św. Jerzego urządza w 
przyszłą niedzielę harcerstwo inowrocław- 
skieuroczysty obchód, którego program 
składać się będzie nabożeństwa, przemarszu 
hufców ulicami miasta i wieczornicy połą
czonej z przedstawieniem harcerskim w 
sali „Teatru Zdrojowego".

— Wyniki turnieju siatkowego. W Ino
wrocławiu odbył się wiosenny turniej siat
kówki, w którym pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna KPW, drugie „Sokół", a trzecie 
miejsce „Sokół II".

— Garnizon inowrocławski na FON. Ofi
cerowie, podoficerowie, szeregowi, urzędnicy 
cywilni oraz pracownicy cyw., zatrudnieni 
w wojsku, w gmizonie Inowrocław zło- 
żli dotąd na pożyczkę lotniczą i FON, nie
zależnie od normalnego opodatkowania s-ię 
w sumach ustalonych dla wszystkich osób 
■— łączną kwotę 10.011,30 zł.

— Posiedzenie Rady Miejskiej miasta 
Inowrocławia odbędzie się dzisiaj, w czwar 
tek. Dla publiczności obowiązują karty wstę
pu, które wydaje naczelny sekretarz miej
ski p. Kramarczyk. ...— Już 434 tysiące złotych subskrybował 
powiat inowrocławski. Jak nas informują, 
akcja subskrypcyjna Pożyczki Obrony Prze
ciwlotniczej w powiecie inowrocławskim da
la dotąd rezultat w kwocie 434.000 zl, a więc 
blisko tego wyniku, jaki zanotowano na te
renie miasta Inowrocławia, gdzie dotąd sub
skrybowano 460 tysięcy złotych.

— Butelki, makulaturę, tłuczone szkło, 
szmaty itp. odpadki, które leżą bezużytecz
nie należy skrzętnie gromadzić, i o ile 
możności przechowywać w szczelnych 
skrzyniach. Zgłosi się po nie wysłannik 
„Caritasu" w Inowrocławiu, która to insty
tucja zajmuje się systematyczną zbiórką 
szmelcu.

— Przepisy istnieją po to, by się do 
nich stosować! Na skrzyżowaniu ulic 
Dmowskiego, Król Jadwigi i Solankowej 
najechał samochód, na rowerzystę, chłop
ca do posyłek, zatrudnionego w firmie 
Woźniak w Inowrocławiu, nieprzepisowo 
jadący kierowca samochodu, którym oka-

Chełmźa
— Dyiur nocny aptek. W bieżącym ty-. 

godniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ul. 
Toruńskiej,

— Kino Bajka: Pod cudzym nazwiskiem
— Kino Słońce: Poszukiwany bohater.
— Biblioteka TCL przy ul. Toruńskiej 

nr 10 otwarta we wtorki 1 piątki od godz. 
18—20, w środy od 18—19 i w niedziele od 
godz. 11—12.

_  Przymusowe szczepienie ochronne 
przeciwko dyfterii (błonicy). Zarząd Miej
ski w Chełmży podaje do wiadomości, iż 
szczepienie ochronne przeciwko dyfterii (bło 
nicy) jest przymusowe i odbędzie się po
raź pierwszy dla dzieci w wieku od ukoń
czonego 1—10 roku życia w następujących 
terminach:

Dla dzieci szkolnych rocznika 1932 w 
dniu 2 maja o godz. 10.30; 1933 tegoż dnia 
o godz. 9: 1934 — 1 maja br. o godz. 10.30: 
1935 — tegoż dnia o godz. 9: 1936 — 28 bm. 
o godz. 11.30; 1937 tegoż dnia o godz. K) i 
1938 r. urodzeni do 1-go maja równie* ° 
bm. o godz. 9. Szczepienia dokonywane bę
dą w Ośrodku Zdrowia w Chełmży przy ul. 
Tumskiej 8.

Zwracamy przy tym uwagę rodzicom i 
dywidualne wezwania mógł kogoś przypad
kowo pominąć, zatem nie należy tego po- 
opiekunom, iż Zarząd Miejski, wysyłając tn 
minięcia uważać za zwolnienie z obowiąz
ku i mimo wszystko dzieci podlegające 
szczepieniu należy w powyższych termi
nach do szczepienia przedstawić 

zal się młody szef niemieckiej firmy „Radt
ke" w Inowrocławiu. Radtke nie posiada 
prawa jazdy t też zapewne odpowiadać 
będzie przed sądem za nieprzepisową jazdę 
oraz za nie posiadanie prawa jazdy.

— Za awanturowanie się na ulicach mia
st » i czynne znieważenie funkcjonariusza 
P. P. aresztowano i osadzono w więzieniu 
śledczym w Inowrocławiu Romana Kr.

— Autobusami na Targi Poznańskie. W 
dniu 30 kwietnia, 3 maja i 7 maja rb. or
ganizuje się z Inowrocławia wyjazdy auto
busami na Targi Poznańskie. Cena prze
jazdu w obie strony 6,50 zł od osoby. 
Szczegóły podamy.

— Zapiski policyjne. Józef Krzewiński 
z Garczyna pod Mogilnem zgłosił w Komi
sariacie P. P. na m. Inowrocław, że Marian 
Jagodziński oszukał go na kwotę 48 zł. 
Śledztwo trwa. Nieznany „doliniarz" upa
trzył sobie jako ofiarę Józefa Górnego w 
Inowrocławiu (ul. Chociszewskiego 18), 
któremu skradł z kieszeni złoty zegarek z 
łańcuszkiem. Jako podejrzani w dokonaniu 
tej kradzieży przytrzymani zostali Jan i 
Leon Krzesińscy z wioski Rejna pod Ino
wrocławiem. W czasie obławy w podej
rzanym domu noclegowym zatrzymano ce
lem ustalenia tożsamości 3 osoby. Rów
nież za opilstwo i awanturowanie się na 
ulicach miasta aresztowano 3 osoby.

Nowy i jedyny w swoim rodzaju środek 
kosmetyczny o wybitnie odżywczym 
i odmładzającym działaniu, którego 
stosowanie regeneruje zwiotczałe 
tkanki skóry i usuwa zmarszczki. 
.Vitahorm" — to olejek wiłaminowo- 
hormonalny do wcierania w skórę 
twarzy * szyi, zawierający witaminę A 
C hormon płciowy żeński — oestron. 
By uniknąć ujemnego wpływu powie
trza, pod którego działaniem witaminy 
I hormony traca swoja aktywność, 
firma .Antiba" wprowadziła opakowa
nie olejku witaminowo-hormonalnego

.Vitahorm* w postaci ampułek szkla
nych, hermetycznie zatapianych, zawie
rających ilość olejku, wystarczającą na 
jednorazowy użytek. W ten sposób 
Vitahorm' jest środkiem gwaranto

wanie świeżym, czynnym i należycie 
działającym. .Vitahorm' jest prepa
ratem, który działa niezależnie od ro-

1 dzaju skóry, ł. j. bez względu na to, czy 
‘ skóra jest tłusta, sucha, czy normalna.

.Vitahorm” jest do nabycia w opa
kowaniach, zawierających po 12 am- 

; pułek, w składach aptecznych i perfu- 
■ meriach w każdym większym mieście.

. ■ .   ■ z '' '

ODŻYWIA i ODMŁADZA SKÓRĘ
ŚBtfjECflE

— Posiedzenie Bady Miejskiej. W piątek | 
28 bm. odbędzie się posiedzenie rady miej
skiej miasta Świecia. Na porządku obrad 
znajduje się szereg aktualnych, ważnych 
spraw, (ś). I

— Jarmark w Świeciu odbędzie się bds 
Żydów. Wiosenny jarmark kramny w Swie 
ciu, w poniedziałek 1 maja br. odbędzie się 
znowu bez udziału handlarzy żydowskich, 
dzięki Tow. Kupców Samodzielnych, które 
wydzierżawiwszy od miasta na ten dzień 
targowisko, odnajmuje stoiska tylko han
dlarzom i wyrobnikom chrześcijańskim, (ś)

— Obchód 3 maja — manifestacją patrio 
tycznego Świecia. Na posiedzeniu przedsta
wicieli władz, duchowieństwa i organizacyj . 
społecznych Świecia, zwołanemu celem u- ( 
stalenia programu obchodu święta narodo
wego 3 maja, postanowiono dzień ten wy
jątkowo uroczyście obchodzić, a obchód sam 
ma się zamienić w żywiołową manifestację 
wszystkich Polaków Świecia. Po nabożeń
stwie odbędzie się pochód, w którym mają 
wziąć udział wszelkie zrzeszenia, istnieją
ce na terenie miasta i to nie tylko ich de
legacje i poczty chorągwiane, a bez wyjątku 
wszyscy członkowie, (ś).

„Nie było nas, był las — nie będzie nas, będzie las..."

Doroczny obchód „Dnia LasiT
odbędzie się w sobotę 29 bm.

„Las, to zdrowie" — oto hasło, jakie 
w sobotę, dnia 29 bm., podczas dorocznego 
VII. z kolei „Dnia Lasu" rozbrzmiewać bę
dzie, jak Polska długa i szeroka — od morza 
po szczyty Karpat, od puszcz litewskich po 
lasy’ prastarych ziem zaolziańskich.

W dniu tym całe społeczeństwo — za
równo to starsze, jak i to najmłodsze — 
niech bodaj na chwilę zwiąże się nicią sąp-
deczną z tymi, których pieczy powierzony 
został las, a których troską codzienną jest 
jego całość i trwałość niespożyta.

Niechaj na ustach tych ludzi, zaszytych 
często wśród kniei i głuszy leśnych za
kwitnie uśmiech wdzięczności dla społeczeń
stwa, które umie ich zrozumieć i sercem 
podejść zarówno do nich samych, jak i umi
łowanego warsztatu ich pracy. Praca ta na- 
pewno stanie się bardziej wytrwałą, bar
dziej twardą i bardziej radosną.

To jednak sentyment tylko.

— Po walnym zebraniu Tow. Przemy
słowców. W Świeciu istnieje od 70 lat To
warzystwo Przemysłowców jedyne stowa
rzyszenie na Pomorzu, utrzymujące przed
wojenną tradycję i pierwotny swój statut. 
Na ostatnio odbytym zebraniu wybrano no
wy zarząd do którego weszli pp. wicebur
mistrz Walenty Kierzkowski ponownie jako 
prezes, mistrz rzeźnicko-wędliniarski Bole
sław Manikowski wiceprezes, restaurator 
Maksymilian Lorkowski sekretarz, kupiec 
Roman Urtnowski skarbnik. Tow. obcho
dząc w tym roku 70-lecie swego istnienia, za 
mierzą z racji 20 leci a niepodległości Swie- 
cia 1 powiatu wydać monografię miast Swie 
cia, Nowego i powiatu świeckiego, łś).

— Wprowadzenie nowego proboszcza w 
parafii Swiekatowskiej. W Świekatowie od
było się uroczyste wprowadzenie nowego : 
proboszcza ks. Leona Pełki. W procesji u- : 
dano się do odświętnie przystrojonej świą- I 
tyni; u drzwi której, ks. dziekan dekanatu । 
świeckiego wręczył proboszczowi klucze ko- ’ 
ścioła. Okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. prób. Czarnowski z sąsiedniego Lubie
wa. (Ś). i

przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE'KATARZE

A przecież oprócz sentymentu obchód 
„Dnia Lasu" ma inny, ważniejszy cel.

W dniu tym uświadomić sobie musimy 
wszyscy olbrzymie znaczenie gospodarcze, 
klimatyczne, obronne i zdrowotne tego 
wspólnego dobra narodowego, jakim nie
wątpliwie są lasy polskie. Do tego właśnie 
zmierzają wysiłki podjęte przez Główny 
Komitet i komitety lokalne „Dnia Lasu", 
które, łącząc piękne z pożytecznym, przy 
wydatnej pomocy administracji lasów pań
stwowych dokonują w ramach obchodu za-
lesień poważnych obszarów nieużytków.

W dniu tym w każdej zapadłej nawet wsi 
wrzeć będzie gorączkowa, skoordynowana 
praca leśników wespół ze szkołami, organi
zacjami i dziećmi nad jak najwspanialszym 
urządzeniem obchodu. A tam, gdzie las 
zetknie się z dziećmi, tam mnsi dźwięczyć 
radość, perlić się śmiech i tryskać zdro
wie — hasło tegorocznego „Dnia Lasu".

Rezultat?
Na dzisiejszych ugorach, ongiś lasom nie

opatrznie wydartych, zaszumi znów po
ważnie bór i mówić będzie przyszłym po
koleniom, napawającym się jego pięknem 
i owianym ożywczym jego tchnieniem — 
o głębokiej mądrości tych, którzy już 
odeszli. —

W sprawie zmian w rozkłsdze 
Fazdv koie’ov ej

W ostatnim czasie stwierdzono wzmożo
ny napływ próśb w sprawie nowych pocią
gów i zmian w rozkładzie jazdy od dnia 
15. V. 1939 r.

Wobec zakończenia prac nad konstrukcją 
nowego rozkładu jazdy, prośby te, jako 
spóźnione, są bezprzedmiotowe i mogą być 
rozważane dopiero przy ustalaniu rozkładu 
jazdy na okres zimowy.

Przypomina się terminy, w których na
leży przedkładać do Dyrekcji wnioski do
tyczące rozkładów jazdy, a mianowicie:

1. dla letniego rozkładu jazdy od 1 paź
dziernika do 1 grudnia;

2. dla zimowego rozkładu jazdy od 1-go 
łipca do 1-go sierpnia.

Wnioski, które wpłynęły po terminach 
wyżej wskazanych, nie będą mogły być roz
patrywane. —

Rozjuszona krowa stratowała 
kob etę

Tragiczny wypadek na Kujawach
Na podwórzu rolnika Adama Koeniga 

w Dzierżążnie pod Inowrocławiem, wyda
rzył się straszny wypadek, którego ofiarą 
padła żona gospodarza.

Otóż, na zajętą na podwórzu kobietę na 
padła rozjuszona krowa, nadziewając ją na 
rogi. Następnie krowa rzuciła kobietę na 
ziemię i stratowała ją kopytami. Koenigo- 
wa odniosła bardzo poważne obrażenia klat 
ki piersiowej, złamania żeber itp. kontuzje. 
Stan jej zdrowia jest bardzo groźny.
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W Sopotach ujęto francuską parą 
oszustów

W pewnym hotelu gdańskim zamieszkali 
przed kilku tygodniami Francuz Pierre E- 
duard Dene z żoną Marią z domu Marou 
Dubose. Przybyli oni z licznymi walizami 1 
wydzierżawili kilka najlepszych pokojów.

Po krótkim pobycie w Gdańsku przenieśli 
się do Sopot i zamieszkali w jednym z naj
lepszych pensjonatów. Zawarli liczne znajo
mości i poruszali w rozmowach sprawę ja
kiegoś szczęśliwego systemu gry, przy czym 
podkreślali, że mieli już z tego systemu po
ważne korzyści. Ponieważ żyli na szerokiej 
stopie oraz rozporządzali wielkim zapasem 
dewiz, przeto przypuszczano ogólnie, że 
twierdzenia ich są prawdziwe. Jedna ze zna 
jomych tej pary czytała przypadkowo w 
jednym z dzienników wiadomość o wielkim 
oszustwie, dokonanym w Paryżu na pewnej 
aktorce, która ofiarowała oszukańczej pa
rze cały swój majątek na ogólną ramę 800 
tysięcy franków za ten „nieomylny system 
gry" i naturalnie nic nie wygrała. Oszukań
cza para czmychnęła następnie z Paryża. 
Mieszkanka Sopot przyszła więc do przeko
nania. że ma do czyL-knia z tą parą oszu
stów i doniosła o tym policji gdańskiej, któ 
ra aresztowała podejrzanych.

Znalezicno u n:ch poważną kwotę w 
wizach, których pochodzeń s nie umieli 
też nie chcieli wyjiś? ;ć. Policja zajęła 
energicznie wyświetleniem tej sprawy.

Polscy handlowcy w Gdańsku 
przy stole obrad

Gidna naśladowania ofiarność
W sali recepcyjnej, głównego dworca 

kolejowego w Gdańsku odbyło się plenarne 
' zebranie Zw. Prac. Kup. Po zapoznaniu 
| obecnych z porządkiem obrad, prezes ,p. 
' Laska powitał referenta p. dr. Pileckiego 

który wygłosił bardzo interesujący repor
taż aktualny, omawiający m. In. sprawy 
Polski i Gdańska. Zebrani wysłuchali re
portażu z wielką uwagą i nagrodzili refe- 
rerfta burzliwymi oklaskami.

W dalszym ciągu zebrania uchwalono 
wyznaczyć 500 zł na cel dobroczynny. Pre
zes p. Laska zawiadomił obecnych, że sta-

Zw. Pracowników Kuoieckicłi
raniem Polskiego Związku Gospodarczego 
w Gdańsku odbędzie się wycieczka na Targi 
Poznańskie, wobec czego wzywa członków 
Związku Pracowników Kupieckich o wzię
cie udziału w tej wycieczce.

Następnie p. TryfA odczytał wyjątki z 
książki M. Wańkowicza ..Sztafeta", po czym 
postanowiono zakupić 2 egzemplarze tego 
wydania i ofiarować bibliotece Czytelni Lu 
dowej.

W końcu załatwiono jeszcze kilka drob
niejszych spraw organizacyjnych oraz 

przyjęto kilku nowych członków

Sztuka nSe udała się
Wielokrotne karany w GdPńsku przestępca 

betfrie 'nternnwany

W obliczu wojny

de- 
czy 
81Q

Chojnice
— Znowu śmierć dziecka wskutek braku 

opieki. W przeciągu kilku dni zdarzył się 
w po w. chojnickim drugi wypadek utonię
cia dziecka wskutek braku dozoru star
szych. W niedzielę bawiło się nad stawem 
rodziców 2-letnie dziecko rolnika Warsiń- 
skiego w Orliku, synek Edmund. Nie zdając 
sobie sprawy z niebezpieczeństwa, dziecko 
przechyliło się zbytnio i wpadło do wody. 
Ponieważ nie było w pobliżu starszych, 
dziecko utonęło.

— Grom uszkodził dom. Nad wsią Odry 
przeciągnęła gwałtowna burza. Grom ude
rzył w dom rolnika Eryka Rettmana. przez 
co dach został uszkodzony, drzwi wyrwane 
i pękły szyby. Nawet w mieszkaniu pękły 
szyby w szafach. Żona Rettmana została 
ogłuszona. Innych wypadków w ludziach 
na szczęście nie było. Szkody wynoszą oko
ło 500 zł.

— Koniokrad przed Sądem symulował 
wariata. Przed Sądem Grodzkim w Chojni
cach odbyła się w poniedziałek rozprawa 
przeciw Bronisławowi Prądzyńskiemu z Tu
choli, oskarżonemu o to, że skradł rolnikowi 
Myszce w Powałkach konia. Prądzyński nie 
przyznał się do winy, przewód sądowy jed
nak wykazał winę oskarżonego. Sąd skazał 
go na surową karę 3 lat więzienia.

W czasie ńarad Sądu, oskarżony wywołał 
w sali sądowei awanturę. Udając wariata, 
począł krzyczeć i rzucać się. Zbiegli się 
urzędnicy i publiczność. Sad musiał roz
prawę przerwać, aż Pradzvński w celi uspo
koił sie. Ponieważ stwierdzono, że Prądzyń
ski symuluje, czeka go druga snrawa za 
niewłaściwe zachowanie się w sądzie. —

— Ks. Biskup Dominik na pogrzebie fp. 
ks. dr. Domańskiego. We wtorek wieczorem 
przybył do Chojnic J. E. Ksiądz Biskup Su- 
fragan Dominik, witany przez duchowień
stwo. Ksiądz Biskup w środę rano wyjechał 
samochodem do Zakrzewa (w Niemczech) 
w celu wzięcia udziału w pogrzebie wielkie
go patrioty i działacza polskiego na obczyź
nie śp. księdza dr Domańskiego.

Jednocześnie udały się na uroczystości 
pogrzebowe 2 autobusami liczne delegacje 
organlzacyj I społeczeństwa w liczbie około 
50 osób.

Karany już kilkakrotnie Brunon Schip- 
pling stawał przed kilku tygodniami pono
wnie przed sądem ławniczym, oskarżony o 
kradzież. Sąd skazał go wówczas na dwa 
lata ciężkiego więzienia i internowanie. Po
nieważ kara ta wydawała się Schipplingowi 
za surowa, zgłosił on apelację od wyroku. 
Onegdaj trybunał karny sądu okręgowego 
rozpatrywał tę apelację. Odczytany rejestr 
przestępstw wykazał, że oskarżony nie mo
że liczyć na łagodniejszy wymiar kary.

Schippłing siedział bowiem niezliczone 
lata we więzieniu, a prawie zawsze za kra
dzież 
pling

W 
nemu
jednak na gorącym uczynku przychwyco
ny i skazany na wyżej wymienioną karę.

rowerów. W roku 1932 ukradł Schip- 
aż 22 rowery.
grudniu ub. roku ukradł znowu pew- 
robotnikowi portowemu rower, został

Polski Związek 
Zachodni 

organizuje pomoc dla 
Polaków w Niemczech

Schippłing słyszał we więzieniu od in
nych więźniów, że trybunał karny traktuje 
oskarżonych łagodniej, o ile zamierzają się 
ożenić. W takim razie sąd rzekomo wymie
rza tylko karę więzienia, natomiast nie za
rządza nternowania. Oskarżony zamierzał 
skorzystać z tej możliwości i oświadczył 
sądowi, że zamierza się ożenić, wobec czego 
prosił o uwzględnienie tej okoliczności przy 
wymiarze kary. Sąd zanteresował się też ko 
bietą, którą Schippłing 
przyszłą żonę.

Wówczas okazało się. 
mógł wymienić żadnej 
chciała wyjść za niego,
pomogła więc jego dobra wola i trybunał 
karny zatwierdził w całej pełni wyrok pier
wszej instancji.

------- -----------------------------------------------  
W Nieroizech produkuje się obecnie maso
wo nie tylko mask- przeciwgazowe dla do
rosłych. Uf z równiei pewnego rodzaju prze 

nuine „schrony" dla niemowląt.

wybrał na swą

te oskarżony nie 
kobiety. którabv 
Oskarżonemu nfe

Gorliwy szturmowiec oskarżył swa narzeczoną
Trzy procesy poi tyczne w Gdańsku

Starogard
— REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ* - 
Rynek 19 (Hotel Metropol).
wszelkie ogłoszenia oraz zamówienia 
prenumeratę z odnoszeniem do domu.

— Straż pożarna, tel. 17 (Kościuszki
— Posterunek P. P. na m. Starogard

278 (ul. Chojnicka 25).
— Postój taksówek, tel. nr. 110 (Rynek).
— Biblioteka TCL ul. Sobieskiego 8 — 

otwarta codziennie z wyjątkiem dni świą
tecznych

— Dyżur noeny aptjk do dnia 29 bm. 
oełni anteka „Pod Orłem". Rynek nr. 7, tel. 
270.

Starogard, 
Przyjmuje 

na
18). 
tel.

Ostatnio odbyły się w Gdańsku w trybie 
przyspieszonym trzy rozprawy karne na tle 
politycznym. Szczególnie jedna z nich jest 
znamienna.

Otóż 26-letnia Polka Felicja Dawikowska 
zatrudniona w Schoenau miała narzeczo
nego, Niemca gdańszczanina, kandydata 
oddziału szturmowego SA. partii narodowo- 
socjalistycznej. Na kilka dni przed urodzi
nami kanclerza Adolfa Hitlera wypowie
dzieć się miała wobec narzeczonego ujem
nie o Adolfie Hitlerze. Narzeczony zrobił na 
narzeczoną doniesienie do władz. Dawikow-

ska stanęła więc przed sądem pod zarzutem 
znieważenia słownego głowy zaprzyjaźnio
nego państwa i skazana została na 2 mie
siące więzienia oraz wydalenie z Ziemi 
Gdańskiej. Równocześnie wydał sędzia na
kaz aresztowania zasądzonej.

Poza tym skazano 25detniego Willi 
Gursk;ego z Scharfenberg za znieważenie 
chorągwi ze swastyką na 4 miesiące, a oby
watelkę polską 29-łetnią Joannę Łangowską 
z Łęgowa za zakłócenie spokoju publiczne
go na 3 tygodnie więzienia

Obóz „Wieżyca** w Kaszubskiej Szwajcarii
przyrofowanv na pomieszczenie 1000 młodzieży w Fecie br.
Wybudowany w ub. roku Obóz „Wieży

ca" w Kaszubskiej Szwajcarii, stanowiący 
własność Ogniska Polskiej YMCA w Gdy
ni czynny będzie w lecie tego roku bez przer 
wy od 1 czerwca do 30 września. W pięt
nastu chatkach przebywać będzie w czerw
cu i wrześniu na 2 tygodniowych turnusach 
młodzież robotnicza, miesiące lipiec I sier
pień zarezerwowane są dla młodzieży szkol
nej.

Ogółem przewiduje się udział w obozie 
ponad 10CO osób, co nie pozostanie bez wpły 
wu na ożywienie gospod. tej części Kaszub 
oraz wzmoże akcję społeczno-narodową na 
tym. tak ważnym terenie przygranfeza. O- 
bóz posiada bardzo dogodną komunikację. 
«rrivż leży zaledwie o 800 m od stacji kol. 
Wieżyca na linii Gdynia—Kościerzyna (Her 
by Nowe),

W dniu 15 sierpnia przewidziane jest u- 
roczyste poświęcenie obozu z udziałem 
przedstawicieli władz i społeczeństwa gdyń- 
skiego. Osoby zainteresowane tym ośrod
kiem i zamierzające go zwiedzić lub zeń 
korzystać uzyskają informację w Ognisku 
Imki ul. Sędzickiego 13, tel. 13-62.

Do wynajęcia

BiH
z centralnym ogrzewaniem, oświetleniem 

i wodą
G DYMI A, u’. MSciwoja 9
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— Kino Polonia: „Bohater z Teksasu" i 
I „Śmiertelni wrogowie".

— Kara za rozsiewanie fałszywych wieści. 
I Przed Sądem Grodzkim stanął szofer Szy 
I monik z Częstochowy, który w dniu 30 ub. 
I m. w lokalu publicznym rozsiewał fałszywe. 
I niepokojące wieści. Sąd skazał go na karę 
I 6 tygodni aresztu.

— Hotel Seidel w Starogardzie lokalem 
I zakazanym dla wojskowych. Dowódca miej- 
[ scowego garnizonu zabronił pp. oficerom. 
I podoficerom, szeregowym garnizonu staro- 
I gardzkiego uczęszczania i przebywania w 
I wymienionym lokalu.

— Roczne walne zebranie Związku Pod
oficerów Rezerwy kolo w Starogardzie odbę
dzie się w sobotę. 29 bm. o godz. 19 w lokalu 
p. Krakowskiego przy ul. Sambora.

— Areszt prewencyjny zastosowały miej
scowe władze sądowe wobec książkowych 
gazowni miejskiej pp. Czerwińskiego i Ma
ciejewskiego.

— Akademicy starogardzcy wybrali no
wy zarząd. Tworzą go pp. Tarkowski Zyg
munt — prezes, Szpitter Ulryk — wicepre
zes, Pułkowska Krystyna — sekretarz i Le- 

I jer Jan — skarbnik.
Służba domowa dale przykład 

patr otyzmu
Służba w Starogardzie na zebraniu swo

im postanowiła ściśle zastosować się do 
wskazań lokalnego Komitetu Wykonawcze
go P. O. P.. po czym uchwalono rezolucję na
stępującej treści.

„My gospodynie i służba domowa, świa 
dome poważnego położenia, w jakim się 
znajduje Państwo Polskie I uznając potrzebę 
dozbrojenia armii, uchwalamy przystąpić 
według swej możności do subskrypcji bonów 
nożyczki przeciwlotniczej I wzywamy wszvst 
kie koleżanki do pójścia za naszym przykła
dem.**
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W'e j hem we
— Przedstawicielstwo Gazety Pomorskiej 

przy ulicy Piłsudskiego 21.
—- Sekretariat Obozu Zjednoczenia Naro

dowego przy ulicy Puckiej 7. •
— Dytury aptek pełni stale: Zielona Ap

teka przy ulicy Sobieskiego.
— Dytury Lekarzy Ubetp. Spoi.: dnia 27 

bm. dr Spora.
— Kino Apollo: Pensjonarka.
— Kino Casino: Ftkapada.
— Wynik Gmi’tit.po Biegu Narodowego 

na przełaj w dniu 8-ł bm. Gmina Wejhero
wo - wieś podają wynik z gminnego biega 
narodowego na orasłe* który się odbył dnia 
23 bm. W grupie młodszych zajęli miejsca: 
1) Alfons Wysięki z Rtdy; 2) Leon Scbim- 
melpfenig z Redy; 3) Jća-f Kędziora z Snaie- 
chowa; 4) Alfons Nastał* z Wejherowa- 
Zamku; 5) Leon Miszka * Bolszewa. W gru 
pie stsrazyca z»’ęlt miejsca: I) Paweł lesz- 
ke z B- dy; 2) Juliusz Maszota z Gościclna: 
3) Józef Dzięcielski z Redy; 4) Fr^-Hszek 
Jeszke z Redy; 5) Leon Miotk z Gniewów* 
Wsrysr,. wymieni-ni najlepsi zawodn*?y 
Gminn-go Rkgtt Narod owego winni wziąć 
udział w P«,Wra*.owym B’egu Narodowym 
na rrrałaj. który cdł-ędsie dnia 3 
br. w Wejłwrewie.
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Redakcja I Adminlstr. „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80
Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy 

jątkiem dni przedświątecznych).
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Święto 20^£±łs „Dzieci Bydgoskich**
Obywatelstwo honorowe Szubina — Zbratanie wojska z Gdynią — 

Piekne dary społeczeństwa i młodzieży
Dziś czwartek a 7

Piotra Kanizj. Z f kwietnia

Jutro czwartek a o 
Pawła orf Krz. łu kwietnia

DYŻURY APTEK
— Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65. 

tel. 33-85.
— Apteka przy PL Teatralnym, ul. Marsz. 

Focha 10. tel. 15-62.
— Apteka Tarasiewicza, ulica Orła 8, 

tel. 31-46.
WAŻNE TELEFONY

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16. 
telefon 06.

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo
jewódzki'. Jagiellońska 5. tel. 2700

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka i. te
lefon 2600

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16. 
telefon 2615 i 2616.

PROGRAM KIN:
KRISTAL: „Pani i cowboy**
BAŁTYK- „Postrach Dzikiego Zachodu** 
KAPITOL: „Prawo do szczęścia** oraz „Ma

ły marynarz**
APOLLO: „Błękitna załoga**. 
MARYSIEŃKA: „Panny na wydaniu** 
LIDOó „Wielki walc**.
NOTATKI KRONIKARZA

— Zebranie informacyjno • organizacyj
ne miejscowego kola Zrzeszenia Inteligencji 
Ludowej i Przyjaciół Wsi odbędzie się w 
czwartek, 27 bm. o godz. 19, w lokalu Stówa 
rzyszenia Techników przy ul. Gimnazjalnej

— Wielka impreza artystyczna ra FON 
Dnia 3-go maja br. o godz. 20-ej v Teatrze 
Miejskim, odbędzie się: Wieczór pieśni, 
słowa, muzyki i tańca, zorganizowany 
wspólnymi siłami: dyrekcji i zespołu Te
atru Miejskiego, Miejskiego Konserwato
rium Muzycznego i Towarzystwa Muzycz
nego. Program wieczoru będzie bardzo bo
gaty i różnorodny, a całkowity dochód prze
inacza się na Fundusz Obrony Narodowej.

Zaznaczyć należy, że TCL., które rok 
rocznie urządzało w dniu 3-go maja uro
czystą akademię, tym razem ustąpiło ten 
dzień, solidaryzując się z organizacją wie 
czoru, mającego cel tak szczytny i wspól
ny nam wszystkim: FON.

— Wzruszające obławy ofiarności robot
ników. Przed niedawnym czasem zgłosiła się 
do właściciela majątku ziemskiego Izabela 
p. Zdzisława Kiwerskiego, grupa robotników 
tej majętności, którzy uchwalili subskrybo
wać Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej. De
klarację podpisali: Tomasz Sokołowicz. lo
kaj — 200 zł. Franciszek Cylkowski, robotnik 
— 300 zł. Piotr Slojewski. robotnik — 200 zł. 
Jan Góra, robotnik — 100 zł. Andrzej Majs. 
robotnik — 100 zł, Kazimierz Synarzewski, 
robotnik — 100 zł. Antoni Gałązka, robotnik 
- 100 zł.

— Zebranie Inteligencji Ludowej. W 
czwartek, dnia 27 bm. o godz. 19. w lokalu 
Stowarzyszenia Techników odbędzie się ze
branie informacvino-organizacyjne Zrze
szenia Inteligencji Ludowej i Przyjaciół 
Wsi. na które komitet zaprasza wszystkich 
zainteresowanych.

— „Elementy wielkości Polski**. Z o- 
gromnym zainteresowaniem spotkała się 
zapowiedź odczytu Jerzego Brauna na naj 
bliższym wieczorze Rady Artystyczno-Kui- 
turalnej, który odbędzie się w piątek. 28 
bm. o godz. 20 w auli gimnazjum łm. Ko
pernika. Tytuł odczvtu brzmi: ..Elementv 
wielkości Polski. — Pozycja i zadania Pol
ski w Europie Środkowej**. Z twórczością 
Brauna zapozna uczestników wieczoru 
w słowie wstęnnym dvr. fnż. Wasilewski.

— Wycieczka na Targi. Towarzystwo 
Kupców urządza 4 maja wspólną wyciecz
kę na Targi Poznańskie. Przejazd odbędzie 
się luksusowymi autobusami. Koszty po
dróży w obie strony 8 zł. od osoby.

— Na Fundusz Obrony Morskiej. Pra
cownicy f-mv Bncnn-Export Gniezno wpła
cili na FOM zł. 5OT—.

— Miesięczne bilety tramwajowe i au
tobusowe nabvć można w biurze Tramwa 
jów przv ul. Dra Em. Warmińskiego nr. 8 
(pokój 1) w czasie od godz. 8—13-ej i od 
15—18-ej.

W Bydgoskim Oddziale Polskiego Biura 
Podróży „Orbis" p’-zy ul. Dworcowej nr. 2. 
w czasie od godz. 9-ej do 19-ej można otrzy 
mać tvlko bilety na dwurczowy przejazd 
dziennie.

— Wyniki zbiórki P. Z. Z. W Bydgoszczy 
odbyła się zbiórka uliczna na cele Polskie
go Związku Zachodniego, przeprowadzona 
z okazji „Tygodnia" P. Z. Z. Ogólny wynik 
zbiórki ulicznej przyniósł kwotę 523,10 zł 
Wszystkim ofiarodawcom Zar-nd P. Z. Z. 
-kłada tą drogą serdeczne podziękowanie.

Fordon manifestuje na rzecz 
Potvczkl

W Fordonie odbyła się manifestacja, przy 
tłumnym udziale miejscowego społeczeń
stwa. Po przemówieniach zebrani uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w której stwierdzi
li, że dołożą wszelkich starań, by nie zna
lazł się ani jeden obywatel, któryby uchy
lił się od. obowiązku obywatelskiego.

Pułk „Dzieci Bydgoskich" obchodzf! w 
dniach 25 i 26 bm. swoje święto pułkowe. W 
pierwszym dniu w kościele Garnizonowym 
odprawione zostało nabożeństwo za duszę 
śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego i pole
głych żołnierzy pułku. Wieczorem złożono 
wieniec przed pomnikiem poległych w ko
szarach pułku po czym na Placu przy ul 
Królowej Jadwigi odbył się uroczysty cap
strzyk.

Przy świetle pochodni — w obecności ca
łego pułku i przybyłych przedstawicieli 
władz i gości — dowódca pułku płk. Heil
man - Rawicz w przemowie do żołnierzy 
stwierdził nieustanną gotowość poniesienia 
każdej ofiary dla Polski. Jednominutowym 
milczeniem uczczono pamięć Marszałka 
Piłsudskiego i poległych żołnierzy pułku.

W międzyczasie sztafeta żołnierska przy
niosła ogień z grobu Nieznanego Powstań
ca, którym podpalono ustawiony na placu 
stos. Odczytano nazwiska poległych w wal
kach szeregowców, podoficerów i oficerów 
pułku. Rozległy się dźwięki marsza żałob-

100 tys, zł zebrano na budowę kośdoła
Piękne wyniki pracy Tow. Przy ac ół Budowy Kaścoła 

na Bielawkacti
W zakładzie Księży Misjonarzy na Bie- 

lawkach odbyło się zebranie Koła Przyja
ciół Budowy Kościoła Św. Wine, a Paulo 
w Bydgoszczy. Zebranie zagaił prezes koła 
p. dyr. Narcyz Weimann witając przyby
łych członków i gości oraz ks. sup. Wag 
nera — proboszcza parafii Św. Wine, a 
Paulo w Bydgoszczy. Następnie p. prezes 
przedstawił w ogólnych zarysach historię 
założenia koła, jego cele i działalność. Cel 
który przyświeca kołu to współpraca z ks 
ks. misjonarzami >v budowie wspaniałej 
świątyni. Różne drogi obrał sobie zarząd 
koła, aby osiągnąć najlepsze wyniki i uzy
skać potrzebne fundusze. Stara się powięk
szyć liczbę członków Koła, wynoszącą o- 
becnie przeszło 400, urządza koncerty, wen
ty, loterie, przedstawienia i zbiórki i do
chód z tych imprez zasila fundusze koła. 
Szczegółowe wyniki kasowe przedstawił 
skarbnik koła p. Jan Bolesław Jankowski. 
Z sprawozdania skarbnika wynikało, że od 
chwili założenia koła — zebrano przeszło

Kwoty na Pożyczkę Obrony Przeciwlotn. rosnę
Pomorska Garbarnia — 4800 zł, Pracow

nicy Pomorskiej Garbarni 380 zł, Biały Lud
wik — 400 zł, Burzyński Andrzej — 1000 zł, 
Dobiejewski Kazimierz — 200 zł, Dywor A- 
dam — 200 zł, Huzarski Maurycy — 1000 zł, 
Kręgielski Wacław — 100 zł, Mężyński Sta
nisław — 200 zł, Schneider Edmund - 100 
zł, Szyperko Ludwik — 100 zł. Węglikowski 
Franciszek — 1200 zł, Zagórski Stanisław — 
100 zł. Związek Urzędników Sądowych i Pro
kuratorskich w Bydgoszczy — 11700 zł. Dr 
Sobociński Wacław — 1200 zł, KKO miasta 
50.000 zł. Dyrekcja i Urzędnicy KKO mia
sta — 9200 zł.

Na Fundusz Obrony Narodowej złożyli: 
w gotówce: Pracownicy Pomorskiej Garbar-

Coraz w[ęks?e zainteresowanie meczem 
Arfyśo — Prssa

Gdzie tylko aię wejdzie, czy do kawiar
ni, kina, teatru, czy do przyjaciół z wizytą 
— wszędzie słyszy się o sensacji obecnego 
czasu, a mianowicie o meczu piłkarskim 
artyści—prasa.

Wszędzie toczy się na ten temat dysku
sja. a nawet stawiane są zakłady.

Niespodziewanie dużo zainteresowania 
meczem objawiają panie.

Wśród członków drużyny dziennikarzy 
znajdują się różne pióra, znane z łamów 
prasy. Są tacy którzy piszą sprawozdania 
sportowe i tac.,, którzy piszą recenzje tea
tralne, a nawet f tacy, którzy zajmują się 
polityką zagraniczna i snołoczną, oraz.- 
sprawami policyjno-sądowymi.

Słowem, przez członków zespołu praso
wego będą reprezentowane wszystkie nieo
mal dziedziny pracy dziennikarskiej. Nie
wątpliwie znajdzie się dużo wśród widzów 
na meczu takich, którzy chętnie zobi?ząjak 
ten, lub ów redaktor znany tylko z artyku
łów wygląda i... gra w piłkę.

Wszystko to składa się na to, te mecz 
będzie naprawdę interesujący 1 niewątpli
wie przejdzie w Bydgoszczy do historii spor
towo- tea tralno-dz’ennikarskie j.

Niech więc nikogo na nim nie zabraknie

nego Chopina — zabraniały salwy karabi
nów maszynowych.

W drugim dniu uroczystości, po ra
porcie dowódcy dywizji na Placu przy ul. 
Królowej Jadwigi, rozpoczęto Mszę św. Na 
plac przybyli przedstawiciele wojskowości: 
gen. Grzmot-Skotnicki, gen. Przyjałkowski 
oraz wyżsi oficerowie miejscowego garni
zonu, starosta Suski, prezydent Barciszew- 
ski, prezeska P. B. K. p. H. Stabrowska i 
inni.

Po nabożeństwie delegacja miasta Szu
bina wręczyła pułkowi na ręce dowódcy 
dyplom obywatelstwa honorowego, a sta
rosta Śmietanko imieniem powiatu szubiń
skiego czek na 1.000 złotych.

Z kolei p. płk. Heilman-Rawicz doręczył 
przedstawicielowi Gdyni p. kom. Sokołowi 
dyplom i odznakę pułkową. Piękny ten mo
ment serdecznego zbratania się „Dzieci 
Bydgoskich" z naszą dumą i chlubą — Gdy
nią, pozostanie na zawsze w pamięci.

Z kolei odbyło się wręczenie pułkowi dal
szych darów. I tak: dzieci szkoły powszech-

100.000,— zł. i sumę tę w całości przekaza
no Ks. Ks. Misjonarzom na dalszą budowę 
świątyni.

Starania zarządu koła — aczkolwiek 
owocne — są jeszcze małe w stosunku do 
ogromu prac, jakie należy wykonać jeszcze 
przy budującej się świątyni.

Z kolei zabrał głos ks. sup. Wagner, któ
ry jako proboszcz i gospodarz budującej 
się świątyni, podziękował zebranym za za
interesowanie okazane przez wszystkich 
sprawie budowy przybytku Bożego — zaś 
specjalnie podziękował prezesowi koła p. 
dyr. N. Weimannowi, który od chwili zało
żenia koła piastuje godność prezesa.

W toku dalszych obrad w miejsce p. hr. 
Tyszkiewicza — wiceprezesa koła, który 
opuszcza Bydgoszcz, dokooptowano do za
rządu w charakterze wiceprezesa p. płk. 
Kazimierza Zachara, zaś do komisji rewi
zyjnej dokooptowano pp. Białego Ludwika 
i Czesława Wystańskiego. 

ni — 260 zł, Związek Urzędników Sądowych 
i Prokuratorskich — 304.50 zł,

W papierach wartościowych: Pomorska 
Garbarnia — obligacje Pożyczki Narodowej 
na kwotę 500 zł, Kwiatkowski Franciszek — 
obligację Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Przedmioty wartościowe na FON złożyli: 
Fac Alojzy — monety miedziane, niklowe 
różne. Stojak Pelagia — 2 obrączki ślubne, 
krzyżyk złoty, etui srebrne i koprrta od ze
garka srebrna. Mieczysław Sterling 30 szt. 
monet różnych, Kamiński Stanisław — 8 
szt. monet srebrnych. Uczniowie Szkoły Pow
szechnej im. Sowińskiego kl. V a — 239 
szt. monet niklowych i miedzianych.

aby nie żałował, że ominęło go widowisko, 
jakiego jeszcze nie widział I prędko nie zo
baczy. Głównym poza tym bodźcem winien 
być cel tj. przeznaczenie czystego zysku na
FON.

Czy już subskrybowałeś■ 
Pożyczkę Przeciwlotniczą I 

K. K. 0. miasta Bydgoszczy
ul. Jagelońska 4 

jest otwarta dla subskrybentów 
bez przerwy do godziny 19-tej wieczorem,
również U) l\ilED£IELĘ
dnia 30 kwietnia i SKODĘ dnia 3mafabr.

nej z Runowa Kraińskiego ofiarowały zło
tych 86.48 w książeczkach P. K. O.. Żeńskie 
Gimnazjum Miejskie w Bydgoszczy zł 2 000 
obligacjami Pożyczki Obrony Przeciwlotni
czej oraz złote monety, uczniowie gimna
zjum im. Marszałka Śmigłego-Rydza — je
den granatnik, pracownicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Dyktowego 2 karabi
ny maszynowe z końmi i uprzężą, Okręg 
KPW — Śląsk—Bałtyk urządzenie świetli
cy, Komitet Pomocy Naukowej Dla Dziew
cząt zł 200 w obligacjach pożyczki i wresz
cie delegacje bydgoskich szkół powszech
nych kilkunastu i kilkudziesięciowo-zloto- 
we dary dla kochanego pułku.

Dalszy ciąg uroczystości odbył się na 
Placu Wolności. Tu wojsko ofiarowało 
miastu przywieziony z Zaolzia pamiątkowy 
słup graniczny, po czym przedstawiciele 
władz odebrali wspaniałą defiladę. Licznie 
zgromadzona publiczność witała dziarsko 
maszerujących żołnierzy, gromkimi okrzy
kami i rzęsistymi oklaskami.

Na zakończenie tych pięknych uroczy
stości odbył się w koszarach pułku „Dzie
ci Bydgoskich" obiad żołnierski, przy udzia
le przedstawicieli władz i reprezentantów 
miejscowego społeczeństwa. Podczas tego 
żołnierskiego posiłku przemówił gen. Przy
jałkowski, wskazując na piękne tradycje 
pułku i wyraził pewność, iż tradycje te bę
dą bodźcem w dalszej pracy pułku. Ser
decznymi żołnierskimi słowami dowódca 
pułku płk. Heilman Rawicz podziękował 
wszystkim obecnym za wzięcie udziału w 
święcie pułku.

Unieszkodliw en*e dwu

Podczas jednej z obław policja przytrzy
mała dwie włóczące się po mieście kobie
ty którymi okazały się niebezpieczne zło
dziejki: Rozalia Swidłowska i Stanisława 
Bednarek, nie mające stałego miejsca za
mieszkania.

Przebywały one we wszystkich niemal 
miastach na Pomorzu, gdzie dokonywały 
kradzieży sklepowych. Dla zatarcia śladu 
przenosiły się zaraz do innych miejscowo
ści. W Bydgoszczy nie zdążyły jeszcze o- 
kraść żadnego składu. To też obecnie 
zostały pociągnięte do odpowiedzialności 
karnej za włóczęgostwo i skazane przez sąd 
po pół roku więzienia.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Dziś w czwartek, piątek i sobotę ostat

nie przedstawienia przed zamknięciem se
zonu operetki. „Cnefliwel Znzany" z u- 
działem Gabrielli, Korowiczówny. Mrozo- 
wiczowej, Dembowskiegc. Domosławskiego. 
Lochmana. Kowalczyka E„ Tatrzańskiego 
i Winczewskiego.

W niedzielę, 20 bm. zamknięcie sezonu 
operetki — 2 pożegnalne przedstawienia 
operetki o godz. 16-tei do cenach o 30% 
zniżonych „Cnotliwa Zuzanna", wieczorem 
.Hrpb’a Luxemburg" po cenach o 50% zni
żonych.

Ostatni występ w sezonie ulubieńców 
nubliczności: Marv Gabrielli. Kazimierza 
Dembowskiego, Mariana Domosławskiego, 
zespołu baletowego z Wanda Bończą i Wa
cławem Zwolińskim na czele.

W przygotowaniu nod kierunkiem reży
serskim St. Dehicza „Dom wariatów", kro- 
tochwila w 3-ch aktach Karoła Lattfsa.

Nastęnna premierą będ-’e farsa w 4-ch 
aktach H. Adlera p. t. „Do wszystkiego** 
w reżyserii E Szafrańskiego.

Dyrekcja Teatru Miejskiego im. K H. 
Rostworowskiego w Bydgoszczy z dniem 
6 maia br. wprowadza w okres letni maj- 
siernień 38% obniżkę een biletów — na 
wszystkie nrzedstawienia nie wyłączając 
premier. Kupony zniżkowe będą honoro
wane od nowych cen.

1
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Przed 5-tym naukowym zjazdem 
we Lwowie

Zagadnienia Gdyni I Gdańska jako portów polskiego obszaru celnego

Gdy nie można było inaciej

pieszo udali się Pomorzanie na pogrzeb 
śp. ks. B. Domańskiego

Przygotowania do V naukowego zjazdu 
we Lwowie, organizowanego przez Instytut 
Bałtycki, poświęconego zagadnieniom Gdy
ni i Gdańska jako portów polskiego obsza
ru celnego, są już na ukończeniu Zjazd od 
będzie się w dniach 7 i 8 maja br. w gma
chu Uniwersytetu Jana Kazimierza; uroczy 
ste otwarcie nastąpi w niedzielę, 7 maja o 
gf dżinie 10 rano w auli uniwersyteckiej.

Na zjazd nadesłano ogółem 22 referaty 
analityczn- omawiające poszczególne zagad 
nienia w chndzcre w ranty tematu zjazdo
wego. Szereg prac poświęconych jest pro
blemom. mało u nas dotychczas pogłębio
nym pod względem naukowym, a tak waż
nym ze względu na wzrastające znaczenie 
Polski jako państwa morskiego.

Synteza prac naukowych zjazdu ujęta 
będzie w dwóch referatach generalnych. — 
wygłoszonych na zjeździe przez min. Czesła
wa Klarnera. prezesa Związku Izb Przemy
słowo - Handlowych i Adama Rudzkiego, 
dyrektora handlowego Rady Portu i Dróg 
Wodnych w Gdańsku.

Pierwszy referat generalny dotyczyć bę
dzie zagadnienia Gdyni jako ośrodka handlu 
morskiego, drugi — portów polskich Gdy
ni i Gdańska jako węzła komunikacyjnego-

Uczestnicy zjazdu, których dotąd zgłosi
ło się przeszło 160. korzystać będą ze zniż
ki kolejowej w obie strony w wysokości 50 
procent opłat normalnych. Dalsze zgłoszenia 
przyjmuje biuro zjazdu. Instytut Bałtycki. 
Gdynia, ul. Świętojańska 28. Ostateczny ter 
min zgłoszeń upływa dnia 1 maja br. Ucze
stnicy, pragnący otrzymać komplet wydru
kowanych referatów zjazdowych winni na
desłać wraz ze zgłoszeniem zł 5 na koszty.

Arom a i tg c i n n 

mocno napariajacg

kupuje się najkorzystniej tylko w firmie

B. Hozakowski, Tor ?;,l°s,2?’£a 28

Po żałobnych uroczystościach berliń
skich trumna ze zwłokami śp. ks. dr. Bo
lesława Domańskiego została wysłana do 
Zakrzewia, gdzie spędził 37 lat pracy ka
płańskiej. Tutaj więc oddany został ostat
ni hołd pamięci zmarłego wodza Polaków 
w Rzeszy Niemieckiej.

Imię śp. ks. Domańskiego, imię sztan
darowe. zapisane zostało mocno w sercach 
polskich nie tylko po tamtej, ale i oc tej 
stronie granicy. Dlatego nie bacząc na trud
ności. wynikające z podróży zagran’cznej 
w dzisiejszych czasach, wielu Pomorzan 
pragnęło wziąć udział w Zakrzewskim po 
grzebie.

Z Sępólna za przepustkami granicznymi 
wyruszyło do Zakrzewa ponad 200 osób, z 
Chojnic 60, z Wyrzyska 20 — liczymy tylko 

HERBATĘ

wycieczki zbiorowe.
Natomiast przykra niespodzianka czeka* 

ła tych wszystkich, którzy wyruszyli lub 
wyruszyć chcieli do Zakrzewa zmotoryzo
wanymi środkami komunikacji. Tak więc 
odmówiono wizy zbiorowej dla trzech auto
busów z Bydgoszczy, na granicy zaś zakwe
stionowano wszystkie prawa jazdy na samo
chody, motocykle i motorowery, poniewaS 
odnośne dokumenty były wystawione tylko— 
w języku polskim.

Gdy ktoś zapragnął telefonicznie sprowa- 
dziś z terytorium Rzeszy samochód od zna
jomych, dowiedział się. że linia jest— zep
suta i będzie naprawiona dopiero za cztery 
godziny, czyli po pogrzebie.

Zda je się, te widok przybywających pie
szo Polaków z Polski bvł komuś milszy, ani
żeli samochody, motocykle i motorowery z 
polskimi znakami rejestracyjnymi.

W szeregu wypadków odmówiono po 
prostu udzielenia wizy wjazdowej dla oby
wateli polskich. Nawet J. E. ks. biskup Do
minik otrzymał wizę dopiero po dłuższych 
ceregielach.

Nie mniej na miarę możliwości Pomorza
nie licznie wzięli udział w pogrzebie śp. ks. 
B. Domańskiego, dając żywy dowód, że na
ród polski dobrze pamięta o swych braciach 
za kordonem.

Zjednoczenie Belgów
celem pracy gabinetu Pierlota

BRUKSELA. Dziś po południu premier 
Pierlot stanął po raz pierwszy przed izbą 
deputowanych i złożył oświadczenie w 
sprawie zasadniczych linii swej polityki.

Polityka nowego gabinetu — powiedział 
Pierlot — stworzonego z myślą o całości in
teresów narodowych, posiadać będzie trzy 
zasadnicze cele:

1) utrzymanie niezależności narodowe; 
przez zjednoczenie wszystkich Belgów,

2) zmiana konstytucji.
3) poprawa położenia gospodarczego kra

ju.
Po złożeniu deklaracji premier Pierlot 

złożył wniosek o równoczesne przedyskuto
wanie ustawy o pełnomocnictwach, umożli
wiających monarsze większą swobodę de
cyzji w sprawach obrony naństwa oraz w 
dziedzinie zarządzeń o charakterze gospo
darczym.

M0T0WANIA6IEŁD0WE
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 28 bm.
Dewizy: — Belgia 89.97: Berlin 213,07 

Gdańsk 100,25: Amsterdam 283.62; Kopenha
ga 111,53; Londyn 24.97; Nowy Jork czek 
6.333/4: Nowy Jork kabel 5.331/4: Oslo 125,52 
^aryż 14.15: Sztokholm 128,72: Zurych 119.75 
Mediolan 28.07: Helsinki 11.04; Montreal 
5,311/4. Tendencja niejednolita.

Waluty:— Belgi belgijskie 89.97; 
Dolary amerykańskie 5.321/2: Dolary kana
dyjskie 5.29; Floreny holenderskie 283 62: 
Franki francuskie 14.15: Franki szwajc. 
119,75; Funty angielskie 24.97: Guldeny gdań 
skie 100.25; Korony duńskie 111,53; Korony 
norweskie 125.52: Korony szwedzkie 128.72; 
Liry włoskie 16,90: Marki fińskie 11,04; Mar 
ki niemieckie srebrne 79.50.

Akcje:- Bank Polski 115; imienne 
114: Cukier 38.50: Węgiel 3700: Lilpop 92 50 
Modrzejów 20,75: Norblin 106,00; Ostrowiec 
84,50: Starachowice 57.00: Zieleniewski 69.00 
Haberbusch 70,25; Tendencja nieco mocniej
sza.

•URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO TOWAR. W BYDGOSZCZY

z dnia 26 kwietnia
Żyto 15,35—15,60; owies 16,50—16,75; otrę 

by żytnie 12,75—13.25: makuch lniany 2550 
—26,00; siano nadnoteckie luzem 6.25—6,75; 
siano nadnoteckie prasowane 7,00—7,50. — 
Tendencja ożywiona.

Obroty: pszenica 438 ton; żyto 710 ton; 
jęczmień 262 ton; owies 10 ton; mąka pszen 
na 35 ton; mąka żytnia 78 ton; otręby psz. 
37 ton: otręby żytnie 84 ton; siemię lniane 
12 ton: ziemniaki jadalne 40 ton: ziemniaki 
fabryczne 30 ton; ziemniaki sadzeniaki 22 
ton. Ogólny obrót 1779 ton.

OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON

Kupujemy i płacimy: za rzepak zimowy 
48—56; rzepak holenderski letni 44—52: sie
mię lniane „Bombay" 56—60; siemie lniane 
kresowe przy 90 proc, czystości 48—52; gor
czycę 32—38. Za 100 kg.

Sprzedajemy śruty: rzepakowy 15,—; Inia 
ny 24,—; kokosowy 19,—; palmowy 15,—; 
firmową mieszankę pasz treściwych D/H 
R. T. Fijałkowski, Warszawa gwarantowa
nej zawartości 22 proc, białka straw, ca 3,5 
froc. tłuszczu 20,25 zł. za 100 kg.

Jugosławia nie ustąpiła pod presją włosko-niem. 
Taki zgodny pogląd wyraża prasa angle ska i franc ska

PARYŻ. ,,Le Temps“, komentując w ar
tykule wstępnym rozmowy weneckie pisze. 
iż jak wynika z dotychczasowych informa- 
cyj min. spraw zagranicznych Jugosławii 
nie zaangażował się zbyt daleko i że rezer
wował sobie swe stanowisko na przyszłość, 
o czym świadczy przede wszystkim fakt, 
oświadcza dziennik, że w Wenecji nie pod 
pisano żadnego nowego układu.

Z tego faktu, że nie doszło do podpisania 
żadnego układu można więc łatwo wydedu- 
kować konkluduje „Temps“. że Jugosławia 
nie ustąpiła jeszcze całkowicie przed pre 
sją wlosko-niemiecką. to znaczy, że nie 
przystąpiła ona do paktu antykominternu 
i nie dostosowała swej polityki do polityki 
osi Berlin—Rzym.

Jak się wydaje w tej chwili główne ma
newry dyplomacji włoskiej i niemieckiej 
koncentrują się na doprowadzeniu do za
warcia paktu węgiersko-jugosłowiańskiego. 
Chodzi tu o to by pogodzić Budapeszt z Bia- 
łogrodem i by Węgry, wyrzekły się wszel

kich rewindykacyj terytorialnych wobec 
Jugosławii.

W każdym razie trudno jest sobie wyo 
brazić — oświadcza ,,Temps" — by Jugosła
wia zdecydowała się na związanie się w te
go rodzaju warunkach politycznych z Wę
grami, o ile by Rumunia sojusznik Jugo
sławii z Ententy bałkańskiej nie otrzyma
ła jednocześnie tych samych gwarancyj ze 
strony Węgier. Rozmowy weneckie stano
wią więc charakterystyczny przejaw ofen
sywy dyplomatycznej Włoch i Niemiec na 
terenie Ftimnv nnhidniowo-wschodniej

„Journal des Debata" w komentarzu do 
rozmow weneckich podkreśla ze swej stro
ny, że komunikat opublikowany w Wene
cji nie daje w gruncie rzeczy żadnych do
kładnych danych na podstawie których moż 
naby sobie wyrobić pogląd o rezult. rozmów 
między ministrem Ciano i ministrem Mar
kowiczem. „Journal des Debats" nie przy
puszcza tak jak i .,Temps", by Jugosławia 
mogła dać się na stałe wciągnąć do systemu 
politycznego niemiecko-włoskiego.

Największy teleswp świata stenie w Kalifornii

IV tej kopule zainstalowany będzie największy teleskop Świata. Obserwatorium to zbu
dowano na górze Palomar w poi. Kalifornii,

Prasa włoska wita serdecznie 
polskich jeźdźców

RZYM. Włoska prasa poświęca dużo 
miejsca wizycie polskich jeźdźców, którzy 
wezmą udział w międzynarodowych zawo
dach hippicznych w Rzymie. „Tribuna" pi
sze, że ekipa polska na dawniejszych kon
kursach potrafiła sobie zdobyć nie tylko

Polski Zwiątek 
Zachodni 

pracuje nad rozwo
jem wszystkich sił pol
skich na Zachodzie

szczerą sympatię widzów, ale i jaknajlep- 
szą opinię wśród kół jeździeckich. Wylicza
jąc szereg sukcesów, osiągniętych przez poi 
skich jeźdźców, dziennik kreśli następują
cą charakterystykę polskich zawodników: 
Są oni — pisze „Tribuna" — śmiali, szyb 
cy, bardzo dżentelmeńcy i zawsze gotowi 
do walki. Mają oni za sobą świetną trądy 
cję i duże wartości moralne. Wizytę poi 
skich kawalerzystów w Rzymie — kończy 
„Tribuna" — witamy z najszczerszym za
dowoleniem.

HallO, Polfie Rafro!
Czwartek, 27 kwietnia 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Audycje poranne. 11.00 „Piosenki 

Zygmunta Noskowskiego" — poranek mu
zyczny dla szkół powszechnych. 1155 Mu
zyka lekka na tematy egzotyczne — płyty. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Audvcja południowa. 15.00 ..Historia o Ja
siu. Kasi i o małej Tuzince" — pogadanka. 
15,15 Kłopoty i radw ..Kobieta współczesna" 
— dialog. 15.30 Muzyka obiadowa w wykona 
niu Orkiestry Rozgłośni Katowickiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 O reformie rolnej — od
czyt dla młodzieży licealnej. 16.40 Recital 
organowy Władysława Kalinowskiego <z 
Wilna). 17.15 ..Żvwe laboratorium" — poga
danka. 17.25 „Z kapelą i ze śpiewem" (z Po
znania). 18.00 ..Pracuiemv na wszystkich od
cinkach" — pog. 18.10 Muzyka operetkowa 
w wykonaniu orkiestry Otto Dobrindta — 
płvtv. 18.35 ..Opowieść o Moniuszce": — 
..Śmiałe zrywy na wileńskim nartvkularzu". 
19.25 Koncert rozrywkowy. 20 00 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej. 20.15 Koncert rozryw
kowy (dalszy ciąg). 20.35 Audycje informa
cyjne. 21.00 Recital skrzypcowy Sandora 
Vegh‘a (Węgry). 21.40 ..Lintang" — fragment 
z powieści Jerzego Bandrowskiego. 2200 1) 
Wolfgang Amadeusz Mozart: Kwintet klar
netowy —pł’’ty, 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 23.05 Koncert 
muzyki polskiej. Wykonawcy: Orkiestra P.. 
R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Bolesław 
Wovtowicz — fortenlan.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo morza". 10.00 
Koncert rozrywkowy — płyty. 10.55 Program 
na jutro 11.25 Jan Sebastian Bach — (płvty 
13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 13.50 
Wiadomości z Pomorza. 18.00 „Szkoła bvd- 
gcska" — kabaret literacki w oprać. Hen
ryka Kuminka. 18.30 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 20.00 Literatura dla wszystkich 
— fragment z .Gryeohó'*' dzieciństwa" —. 
Bolesława Prusa. 22.00 „Vita brevis — ars 
longa" — reportaż muzyczny w opracowa
niu Jerzego Stefana.

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
20.15 LIPSK. „Pieśń o życiu i śmierci" —
20.15 SAABBUECKEN. Symfonia IX Beet

hovens.
20,30 KOLONIA. Koncert Beethovenowski.
21.00 RZYM. .,Gianni Schicchi" — opera 

Pucciniego.
21.00 MEDIOLAN. „Trubadur" — opera 

Verdiego.
21.00 DEUTSCHLANDSENDER. Festival 

Brahmsa. Dyr. Herman Abendroth.
Źycłe |est krótkie...

Profesor Jerzy Stefan, którego talent 
wirtuozowski 1 wysoką kulturę muzyczną 
— znają słuchacze całej Polski, autor inte
resujących reportaży z dziedziny twórczo
ści wielkich mistrzów tonu — wystąpi w 
czwartek 27 kwietnia o godz. 22.00 jako 
„towarzysz lekkiej chorągwi". Pogodną au
dycję muzyczno-słowną zatytułowano „Vi
ta brevis — Ara longa".

DRZAZGI
Toast

Sto lat, sto lat
"Niechaj żyje, źyje nam, 
Kto dał dużo.
Nie mając zbyt wiele sam. 
Sto lat, sto lat itd.

Niech mu gwiazda
Pomyślności
Nigdy nie zagaśnie —•
Kto Pożyczki
Nie podpisze
Niech go piorun trzaśnie!

KUN,
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SpBZEOśŻE

Tapety
Franaszka w najnow 
szych deseniach już na 
deszły. Adam Gałdyński. 
Toruń. Szeroka 9. Tel. 
nr 1875. <2654

Stacja 
Ładowania Akumalato- 
rów aamoeh. — Konser 
wacja — Naprawa. — 
„Arto - Stop** — Gdynia, 
ul. 3-go Maja 23 (obok 
Ranki PnUkipgnl. <76fiR

Czy wesz, 
że największy wybó 
pet, listew, igieł lii 
nych i bort posiada Dro
geria Rzymkowski, Toruń,
■^zerowa 43 (29 2

2887

RUDGE
250-500 ccm.

8. S. A.
250-350 CCm.

763? Wyłączne przedstawiei*»l9*wo
„DE - HA - TE-

J. EHGLICHT I S-KA
GDYNIA, PIŁSUDSKIEGO 56

NORTON TEŁ. 12.77 PUCH 
500 cctn. 200 ccm.

Nowości 
wiosenne 

Jedwabie
Wełny 

wnalmodn eiszych 
deseniach 

i wielkim wyborze 
poleca

Opłoszenie
Bank Gospodarstwa Krajowego posiada 
na dogodnych warunkach do s^rzedan a 
nieruchomości w Koninie przy ul. Marsz. 
J. Piłsudskiego Nr 4, wyk. hip. Nr rej. hip. 
421, składające się z placu o powierzchni 
4.571 mł i następujących budynków:
a) 2-piętr. domu mieszkalnego murowanego, 
b) parterowej murowanej hali,
c) jednopiętrowych murowanych magazynów, 
d) parterowych murowanych magazynów,

Toruń, Szeroka 2

JADALNIE
poleca

T. Kasprowiczy
Toruń, P oda 5.

chemicznie i farbuje

fi y neb pracy \

Uwaga 
nowożeńcy!

Najkorzystniejsze 

mebli 
tylko wprost 

z fabryki mebli

Zenon Kowalewski T©r<xr»
□I. Nowy Rynek 18, tel. 1332 
Prayjmu ę wszelkie za

mówienia 2535
Oiwmicis nafy! 

FuMile gaiMj!
Najlepiej 

odziet wiosenną czyści

Barwa- 
Kałamajskt
Toruń, Szero <a 21

4 , 07

e) stajni murowane;,
f) wagi wozowej i trzech żelaznych zbiorni

ków na naftę, benzynę i smary. (2948

Do wiosennej roa^ty;
pończot htfrekawiczki 
bieliznę " gorsety 
bluzki - szatę
nstgżM fantazyjne

UWAGA: Wszelkie towary tylko pierwszej ja 
kości (niewvbrakowane) (13109

KAŁAMAJSKI
Kredyt na asyensty.

Zlec Ł84|IX (112-9
OGŁOSZENIE

W snrawie postępowania układowego, dot.cząeego majątku 
Mantowo, pow Luhn <*ak>ego. stanowiącego *la.ność spartko 
bierców po smar ym Bolesławia Otsoartklm. oteaitego prawo- 
mocmm orzeczeniem Wnje»ó-iz«ieeo Urzędu Rosjemcsego « To
runia w trybie rozporządzenia a dnia 24 X. 1934 r. (Ds. U R. P 
Nr 5|36 r poa. 59),

wzywam 
vszvstklch wierzycieli wymienionego dtuinlka do sęłoszenia 
swych preieneyi ■* terminie snrawditan a wierzytelności, który 
wyzuaczam na dzień 1 ma a 1939 r. godr. 10-ta w Wojewódzkim 
Biurze do Spraw Finanaowo-rtolnych w Toruniu, ulica War- 
asaeaka 12.

W zgłoszeniu należy podać
a) Imię > nazwisko wzę.ęd.iie firmę wierzyciela, jego sslejace 

zamieszkania luh siedzibę,
b) nienrzedawniona pretensję w kaoi'ale I date iej nowatania
S) szczegółowy wykaz nieprzedawnionyeh należności uhocz 

nvch "wraz z procentami do dnia 7 m-rca 1919 r. (data 
otwarcia loslęrioaania układ-iwegoi

d) dowody wierzytelności z dokładnym ich oznaczeniem, 
e) rodzai za >etplecz»nia wierzytelności.
Toruń, duła 24 kwietnia 1939 r.

(—1 W. Pi°trasaewaU
Nadzorca układowy

Toruń ul Bydgoska 96 m 3

Ztee. .'8 IX
Wojewódzki Urząd Rozjemczy 

W Tof unia
Ł9j4ż|39.

ORZECZENIE

(11230

Wojewódzki Urząd R .siemozr do znraw majątkowych posła 
daczy gosi odars'W wiejskich w Toruniu na powed eniu nieje- 
sinir w dn u 20 kwietnia 1939 r. na podatawie art. 6-, r9 I nast. 
rozporządzenia President* R P. z dnia 24. X 34 r. iD*. U. R. P. 
N'. 5,36 poz. 59'.

Ortakłi
Otwiera «'ę noatepowairie ukta-towe do eatego majątku Kaje

tana Jarzębsk'ago zam w Wannie, pow Kro lnica, w szczegół 
naści w sated ma ąt.u wchodzi nieruchomość ziemska, zapisana 
w ssiędze wierzy stej Sądu Orodzsiego w Brodnicy tom I wykaz 
L 6 i oznacza sie termin sześć miesięcy, leząc od dola upra
womocnię I* »<e crzecze. i* w ttóom winna zapaść uczwała 
w sprawie za* arc a uk atu z wlerrAeielaml I to pod rygorem 
wszczęcia postępowania liwi acrjnego

Jako dzi-nmk, w którym dokonywane będą ogłoszenia doty
czące -roaięno* sola układowego, wyznacza sic ,G*ze.ę P- raoiaką** 
w Toruniu Powyższe ottoszenia winny być row nieś dokom wane 
« Zarządzie Gminnym w Brodnicy-wieś.

Nadzorcą mianowany został n Henryk Sas-KlechnioWski 
sam. w Toruniu, ul. Prac Teatr alny Nr &

(~) Szurlewiez
Pi zewodniezącr

Wojewódzkiego Urzędu Kosjeazczego 
w Toruniu.

Reklama oźwiijnią handlu

Podmistrz 
c'eselski. energiczny, 
obowiązkowy, potrzebny 
do Gdyni dis robót ciesiel
ski’h i szalersk’cn. Zg'o- 
szenia nadsyr ć „Gazeta 
Porno- ska*- Gdynia pod 
nr. 774'.

Techn k 
budowlany, młodszy, 
energiczny, potrzebny dln 

owsżnego przede ebior-. 
jtwab idowlanegowGdvnil 
Z?łosz nia kierować ,Ga-1 
zeia Pomorska*' Gdynia 
ood nr. 77 0.

RATU3CIE WŁOSYI

Mag Nr. 1 
prtjaraai usuwa łupież, wypada- 

JfCfHKdCH nie włosów. xss

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

B. HOZAKOWSKI
uL Mos'owa 23. TORUŃ Sk zynka poczt.

Gok załóż. 1885. — Tel. 1174, 1175, 2181. 2192.

SPECJALNY SKŁAD l HODOWLA NASION 
ZAKŁADY ORODNI CZE 

poleca znanej ł wyborowej jakości

NASIONA

1

Obwieszczenie o Lcytacj .
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów 

z dnia 25. 6. 193 J r. o nost° rowaniu e-ze/ucyjnym 
Wiadz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62, noz. fttO), 
I. Urząd Skarbowy w Włocławku po la e do ogólnej 

i wiadomości, że dn. 13 maja 1939 r. o godz. 10 rano 
w lokalu Tartaku .Orbis* Toruńska 108, celem ure
gulowania zaleg ych należności SKnruow»cn i innvch, 
odbędzie się snrzedaż z I cvtacii niżei wymię donych 
ruchomości: deski sosnowe różne —- 47 nr’.
11231) I. Urząd Skarbowy w Włocławku.

2)
3)
4)

WARZYWNE, KWIATOWE 
i GOSPODARCZE

Spec jalność:
Kwalifikowane nasiona

Buraków pastewnych i marchwi
Wszelkich koniczyn

Oryginalnej lucerny weglersMej 
i traw szlachetnych.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Katalogi hurtowe i detaliczne 

oraz opróbkowane oferty na tyczenia

KONKURS!
Wydział Powiatowy w Wyrzysku ogłasza kon

kurs na stanowisko technika drogowego.
Warunki:

świadectwo ukończenia jednej z krajowych uczelni 
technicznych 
narodowość polska 
obywatelstwo nobkie 
nieotzekroczony 40 rok życia.
Do wniosku należy dołączyć curriculum vitae,

świadectwa odbytej praktyki, świadectwo moralności.
Kandydat zostanie zatrudniony w pierwszym 

rzędzie na drogach gminnvcn przy robotach szar- 
warkowycn.

Warunki płacy: X lub IX stopień płacy prac, 
samorządowych i tO.— zl ryczałtu na rozjazdy.

Wnioski należy składać do Wydz ału Powiato
wego w Wyrzysku do dnia 15 maja 1939 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) L. Muzyczka

Staro-ta Powiatowy.

Komplety wnętrz 
nrzytulnych 

dostarcz* na jkorzystn:ej

W.Gruneit centrala Mebli
Torufi, szeroka 32

teief. 1990.
•483

wilie wzotj

Podróżujący
I obeznany z terennn Gdym 

oow. Morskim । Gdańskiem 
potrzebny . do Hurtowni 
Pepieru. Żvcior.vs, tefe- 
rencje i wtirunki podać do 
Administrsci , G zetv Po
morskie Gdynia pod nr. 
7739.

3821

Arnold Fltbtger”
Nxch K*2uy pamięta — 

przez lat 60 w służbie Klienta
Skśaa Fa.br. Ceny

Teruó, a!. Różana pod Arkadami.
Jedyna polska faoryKa fortepianów 
i pianin dopuszczona do udziału w 
światowej wystawie wNowymJorku

11232)

UOOERIA POLSKA
rok abtleaaaoWy

Artykuły toaletowe — Farby —■ Feriumeria
FOtOI t Im - Wywoływanie Telefon 22813
— Kon owan e 2 razv dziennie i«

Zygmunt bwńsKi ttassub Marat la. 
przy dworcu (róg Danziger Frirat-Actien-BanM),obok nocztc

wł.:

po cenach 
zniżonych 

noleca
Za«tatf

F.ygoraSi
ul. Bydgoska 58.

Toruń. Żółkiewskiego nr 
20-22. Telefon 16-56 28R4

Udzielam
tanio k ©repety cyj i

lekcyj
francuskiego, niemiec
ki ego, angielskiego i. gra 
na fortepianie. Adamska 
Sukiennicza 4.

nmiitiiiiiini!!Uii!iiiiunH<niininn!iimi!iiiu!iiii!iii;iiiiiiiniiiii!iiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini;::ii!'!!.:ii

solidne i tanie 

Brada Tews 
Toruń, Mostowa 30.

Stwierdź
przeszłość, uwierzysz 

w przyszłość
Znawea - astrolog Ka- 
mri-Ki. Przepowiadam 
zdumiewająco. Chełmno, 
Rynek 19, L Pozosta ę 
do 10 maja. (9674

Zwycięsko
wyjdziesz — zdobędziesz 
pożadana miłość. Szczę
śliwy numer losu z&pew 
ni Ci dobrobyt. Zwróć 
si natychmiast do świa 
towej sławy jasnowidza 
„MURVY“ podając do 
kła.lna datę urodzenia 
(bez znaczków). Adreso 
wać: Instytut „Murvy“. 
Kraków, Skrytka 687.

13106

Zapewniona egzystencja 
dla 

lekarza 
mieszkanie zajmowane 

«taie przez lekarzy wolne. 
MelersKi, Kowslewo-Pom. 
Rynek 15. (2937

Pe mięta
że znana iuż od 3-ch 1st 
wTotuniu Ch romantka 
Sukiennicza 15 1 pętro 
przepowiada na,trafniej

OGŁOSZENIAl
wiersz milimetrowy na stronie f-łamowej • a a a a • • Pro st 
w tekście na pierwszej stronie .....*.*•*•• 1.00 zł 
w tekście na drugiej t trzeciej stronie «•••••••• 9.80 zł 
w tekście na dalszych atronach ........... 0.50 zl 
Drobne za słowo 15 gr Pierwsze słowo 1 wyrazy ilastym dru

kiem liczymy podwójnie. -
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 15 procent 

drożej. „ .,,,
Dla poszukujących pracy t nekrologi 15 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr. za wiersz. , , __
Za ogłoszenia skomplikowane 1 s zastrzel, miejsca >0 procent 
nadwyżki. WWW Gdańska eennlk ogłoszeniowy Jest iden
tyczny s cennikiem dla Polski, s tym Jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI i
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. a do- st 

....----- . ---------. gj0 — lejjęcnu.
1.9# _

datkami książkowymi . ' , ",
Z odbiorem w administracji * dodatk. książkowymi 
Bez dodał książkowych t doręczaniem przez 
Z odbiorem w administracji 
„Gazeta Gdańska" w Gdańska: Z odbiorem 

ministraeji lub odnoszeniem do doasa . 
Z doręczeniem przez pocztę 
Z dodatkami książkowymi G. 1.99 ml. G. 

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja aśe 
odpowiada sa dostarczenie pisma.

pocstą

w ad- 
. O. 
. G.

Redaktor nacaeloy: JAN DRZEWIECKI.

V
Najmniejsze ortoszenle drobne Uczymy sa M słów. Ocłoazenta 
drobne przyjmujemy Jedynie do 50 słów; powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
me przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
•:rzeżenle zostanie zapłacona przewidziana w eennlkn to pros, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniaj* do żądania zwrotu gotówki, ani 
leż nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzisadnlone reklamacje będą uwzględniane o ile 
■ostaną wniesione do dal 8-min od daty ukazania ale ogło
szenia. lab od dlty otrzymania rachunku. Przy aądowym 
■ciągania należności rabat upada. Za termiaowy drak I prze

pisane miejsce ogłoszenia Administracja ale odpowiada.

——— Redaktor odpowledrialay „Gasety Gdańikfej": Wllkela Qrtnsiaaon, Gdadak. Kaaanbloeher Marki II. i. p.
WrdawMf MAJiODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Sp. ■ o. odp. Caelookaml Drakami Bobotałem]. Sp. u a«T. adp. w Faraala.

Adres rbdakeji I admlnistrasjit T»ruó, al. Bydgsaka S3. Tal. 33*70, S9.SO. Roats P. K. O. wi*. <03-141.
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OD REDAKCJI. Czyniąc zadość 
prośbom naszych Czytelniczek, z dniem 
dzisiejszym wprowadzamy stały, tygo
dniowy dodatek, poświęcony sprawom 
gospodarstwa domowego i mody. Do
datek ten, od przyszłego tygodnia po
cząwszy, będzie ukazywał się w każdym 
wtorkowym numerze naszego pisma.

Wiosna uj- odżywianiu
Wiosna, jak wszędzie, tak i w kuchni 

wprowadza duże zmiany. Muaimy teraz bo
wiem rozpoczynać „magazynowanie" wita
min w organiźmie, by w ciągu miesięcy 
wiosennych i letnich nadrobić straty, spo 
wodowane drożyzną owoców w zimie i bra
kiem pełnowartościowych jarzyn. Cel ten 
osiągniemy dzięki pewnym zmianom w ja 
dlospisie, możliwym do przeprowadzenia 
z chwilą pojawienia się na targach nowali
jek wiosennych.

Spożywajmy więc jak najwięcej zielonej 
sałaty, czy to ze śmietaną, czy ze słoninką. 
czy wreszcie w niezbyt ostrym sosie mu
sztardowym; gryźmy jędrne, „krepkie" 
rzodkiewki, przygotowujmy z nich sałatki 
i surówki. Jest też na targach coraz ładniej
szy i coraz tańszy szpinak, szczaw i z dnia 
na dzień tanieje rzewień (rumbarbarum). 
z którego można gotować nie tylko smaczną 
zupę czy kompot. Nadaje sie on również na 
suflety i leguminy, a nawet stosować go 
można do surówkowych sałatek. Dzięki tej 
różnorodności potraw z rzewienia, winien 
on choćby nawet codziennie figurować obec
nie w jadłospisie, tym bardziej, że nadzwy 
czaj dobrze wpływa na przemianę materii, 
przez co odda je wielkie usługi organizmowi 
ludzkiemu.

Pojawiają się już również na targach 
ogórki inspektowe, lecz z powodu ceny nie 
dla każdego jeszcze są dostępne. Poczekaj
my ze 2 tygodnie, a ogórki potanieją i będą 
mogły znaleźć sie w każdej prawie kuchni. 
Wówczas też będzie można czerpać zasoby 
witamin z niezwykle dostosowanych do tego 
przez naturą — smacznych szparagów.

W każdym gospodarstwie domowym win
no teraz stosować się dużo mleka i jego 
przetworów, oraz jajek, tanich obecnie. Nie 
zapominajmy również o żurawinach, które 
od późnej jesieni, aż dotychczas służą nam 
jako surowiec na kompoty, kisielki i pseudo- 
cukierki, nadzwyczaj łubiane przez dzieci.

Tak, jak wiosna odradzające działa na 
cała naturę, tak nowalijki wiosenne winny 
spowodować „rewolucję" w systemie od
żywiania — a pośrednio odrodzenie organi
zmu ludzkiego. (lu)

ittatwiaimy so&e pracę
Rdzę z żelaznych i stalowych przedmiotów 

usuwa się, mocząc je w nafcie lub oliwie 
do maszyn przez kilka dni. po czym na
leży przedmiot przetrzeć szmatką i papie
rem szmerglowym i obmyć woda z solą.

Szyby należy myć wodą ze spirytusem 
(denaturatem). Odkurzać szyby można sta 
rymi pogniecionymi gazetami. W wypadku, 
gdy na szybie są odpryski wapna, usuwać 
je mocnym octem, po czym opłókać czystą 
wodą.

Plamę z czerwonego wina usuniemy, ma
czając zaplamiony materiał w odrobinie bia
łego wina. Białe wino spełnia w tym wy
padku rolę wywabiacza. Skutek jest tym 
szybszy, o ile prędzej zastosowano ów za 
bieg. Gdy plama jest zastarzała, należy ją 
odmaczać parę dni.

Świat Jlani Bomu
Szacy i piaskowy 

naifnodwefcze Mocy. teąoioczaeąo sezonu uposenneąo 
W jaskrawych blaskach wiosennego słoń- w kolorze chabrowym, do piaskowej — w ko

ca nie do pomyślenia są kolory ciemne i po lorze karminu.
nure, podczas gdy wszystkie jasne 1 la-

Modny kostium i plaszet wiosenny.

godne odcienie zyskują jeszcze na uroku. 
W tym roku, tak samo zresztą jak i w ubie
głym, królują lekkie wełny, przy czym 
modne wełny wykonane są w ten sposób, 
że mają jedną stronę matową, a drugą 
błyszczącą. Jedna strona może być poro
wata, natomiast druga pozostaje gładka.

Suknie wykonane z materiałów gładkich 
o pastelowych odcieniach, mają charakter 
Łualet stylowych, względnie stylizowanych 
Tualety z tkanin porowatych i przewiew
nych mają charakter nowości.

Obecnie najmodniejsze są wszelkie odcie
nie szare i piaskowe. Zaletą ich jest to. że 
jako kolory neutralne nie prędko się opatrzą 
i mogą być dłużej noszone. Do tych neutral
nych kostiumów nosi się dodatki jak naj
jaskrawsze: do sukni szarej — dodatki

Poza tym nadal utrzymują się w modzie 
śmiałe połączenia kontrastujących kolorów-. 
Charakterystycznym przykładem modnych 
połączeń jest suknia w ukośne prążki i je
dnokolorowy płaszcz, przy czym płaszcz 
musi być ciemniejszy, a fason — wcięty 
i zapięty na rząd guzików. Otwarte płaszcze 
wcięte, przytrzymywane w pasie klamrą, 
również cieszą się dużym powodzeniem 
Jest to jedna z modnych linij „princesse". 
Ostatnim wyrazem mody jest typ okrycia, 
zwany „robe-manteau": modna „robe-man- 
teau" ma krój lekko kloszowy i zapina «ię 
na jeden rząd guzików. Jasny, lekko dra 
nowany szalik dopełnia całości i ożywia 
ją-

Krótki, luźny żakiecik, najczęściej z cien-

Skromnn, elegantka swienka wiosenna s 
pasiastej welrr. hos jc młodziutka „gwia

zda" ameryk/itlska — Judy Garland.

‘Udział kobiet nu służbie, pcaą 
to ‘lliemczech

Na mocy zarządzenia niemieckiego mi 
nistra pracy, rozciągnięte zostały na Austrii 
i kraje sudeckie postanowienia, obowiązu 
jące w Rzeszy niemieckiej w sprawie zwięk 
szonego udziału kobiet w służbie pracy 
Główną uwagę zwrócono na większy nil 
dotychczas udział kobiet w pracach na roi 
przy zasiewach wiosennych, co związane 
jest z powszechnym w Niemczech brak’em 
roboczych rąk na roli, spotęgowanym 
jeszcze zwiększonym od września ub. roku 
pogotowiem wojskowym Rzeszy.

Według info-macyj ze źródeł wiaro- 
godnych, ostatnie zarządzenia mobilizacyj
ne Rzeszy odciągnęły od warsztatów pracy 
około miliona ludzi, z czego 70 proc, przy
pada na rolnictwo.

‘f ’itnu w'ecei
W codziennym naszym jadłospisie mleko 

zajmować powinno jedną z głównych po- 
zycyj. Wartość odżywcza mleka przy sto
sunkowo niskiej cenie przemawia za ko
niecznością zwiększenia jego konsumełi.

1 litr mleka zawiera: 30—35 gramów biał
ka, 30—50 gramów tłuszczu, poza tym cu
kier mleczny, sole mineralne i witaminy. 
Litr mleka odpowiada odżywcze wartości 
S-miu jaj kurzych lub pół kg mięsa woło
wego.

Mleko spożywać możemy pod różnymi po
staciami- twaróg, masło i ser posiadają du
żą wartość odżywczą. Niezwykle zdrowe 
iest mleko kwaśne, zawiera bowiem fer
ment, pobudzający ruch robaczkowy jelit, 
co ułatwia trawienie. Najzdrowsze jest mle
ko surowe.

Jak należy pić mleko, aby nie zaszko
dziło, nie wywoływało nadkwasoty. nie
smaku i t. p.? Pamiętajmy, że należy ie pić 
małymi łykami ita sama przestroga dotyczy 
zresztą picia wszelkich płynówl. Jeśli bo
wiem płyn dostaie się do żołądka nagle 
i w dużych ilościach, pod wpływem soku 
żoładt-oweso fermentiiie i warzy się.

kiego futerka, starannie dobrany do koloru 
spódniczki lub bluzki — należy również do 
ulubieńców sezonu. Wąskie spódnice w tym 
roku nie są już tak przesadnie krótkie, jak 
się przewidywało.

Oeólnie biorąc, tegoroczna moda wiosenna 
faworyzuje, tak w paltach, jak i w sukien
kach, skromne, a wytworne proste linie. 
Nie widuje się obecnie przesadnych mar
szczeń, „puffów" i innych ozdób, tak nie
odpowiednich dla większości sylwetek ko
biecych. Używa sobie za to tegoroczna mo
da na kapeluszach, tworząc z nich dzi
waczne ogródki kwiatowe czy ptasie gnia
zda. Kapelusze te, w odróżnieniu do spo
kojnych kolorów okryć, kostiumów i kom
pletów są znacznie barwniejsze 1 ja
skrawsze. n’Ż w Iflfnrh tlbm<rłvrh.
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Licytacja, rozpoczęta przed chwilą, odbywa

ła się w środkowej części pałacu na parterze.
Olbrzymia sala kolumnowa już była wypeł

niona po brzegi. W końcu tej sali pod szerokimi 
drzwiami z małych kryształowych szyb, przez 
które widać było taras i park — oddzielone ba
rierę od stołów, były zebrane przedmioty prze
znaczone na sprzedaż; wielkie wazy serwskie, 
stosy obrazów, brązu, gablotki z kosztownymi 
drobiazgami, porcelana, pozwijane dywany. Nad 
tłumem unosił się niemilknący gwar podnieco
nych głosów przerywanych okrzykami prowa
dzącego licytację.

Przy bramie pałacowej Soederlund nabył 
katalog, ponieważ swój egzemplarz z własnoręcz
nymi notatkami miał nieostrożność schować do 
małej skórzanej walizki, którą zabrał Ananas 
znikając z Paryża.

Na razie szły pod młotek przedmioty nie in
teresujące Soederlunda. Zjawił się na sali razem 
z .Anielą — przy czym nikt na to nie zwrócił uwa
gi — usadowił ją pod ścianą na pięknej kanapie 
w stylu rokoko i stoj‘ąc obok, udzielał objaśnień. 
Dla pani Morzeńskiej to wszystko było nowością.

Licytacja zbliżała się prędko do obrazów hisz
pańskich.

Odnosiło się wyrażenie, że w pierwszych rzę
dach tłumu są sami swoi ludzie. Byli to właści
ciele antykwami,, pośrednicy, zbieracze — jed
nym słowem ci, których można było spotkać 
w Londynie, w Paryżu, w Berlinie i we wszyst
kich innych wielkich miastach, gdzie się odby
wają podobne imprezy.

— „Święty Diego“ pędzla Francesca Zurba- 
rana. Na drzewie. Jedno z późniejszych dzieł mi
strza!

Na twarzy Soederlunda odmalowało się pod
niecenie, trochę dziwne dla tego zawsze opano
wanego człowieka. Podniósł gorączkowo błysz
czące oczy i spojrzał znacząco na Anielę.

Odpowiedziała mu uśmiechem. Wiedziała, 
oczywiście, o tej namiętności, gdyż Soederlund 
już parę razy jej opowiadał o dwóch obrazach, 
które chciał nabyć za wszelką cenę. Bawił ją 
trochę zapał, z jakim tłumaczył właściwości ta
lentu Zurbarana i epoki, w której pracował, od
dając z niezrównaną jaskrawością jej charakte
rystyczne cechy. Czuła przy tym, iż przez świa
domość, że zna tę słabostkę, wzmacniają się nici 
wiążące ją z Soederlundem.

Licytacja szła dość ospale. Pierwsze rzędy 
nie kwapiły się z podbijaniem ceny w przewidy
waniu, że wkrótce na jednym z międzynarodo
wych rynków starych dzieł sztuki odbędzie się 
sprzedaż pokaźnej ilości obrazów Zurbarana ze 
słynnych zbiorów Svena Soederlunda, gdyż 
wszyscy poważni kupcy przeczytali i dobrze pa
miętali poniedziałkową wzmiankę o tragicznym 
zgonie Szweda.

Ktoś dawał dwadzieścia trzy tysiące fran
ków, po przerwie inny głos dorzucił jeszcze ty
siąc franków.

Soederlund wyciągnął szyję i dostrzegł tego 

człowieka; był to jego najgroźniejszy przeciwnik 
z poprzednich licytacyj, zastępca Mac Macpher- 
sona, który w ubiegłym roku w Londynie sprząt
nął mu z przed nosa obraz el Greco. Agent był też 
Szkotem, aczkolwiek wyglądał na rodowitego 
Turka.

— Dwadzieścia cztery tysiące po raz pierw
szy!... Dwadzieścia cztery tysiące po raz drugi!...

Tylko? — pomyślał Soederlund. — Przecież 
w Londynie cena za tego Zurbarana skoczyłaby 
od razu do pięćdziesięciu tysięcy franków.

— Dwadzieścia pięć! — zawołał.
Zaczęła go oerarniać gorączka, a jednocześ

nie zachwiała się pewność siebie. Cp będzie, 
jeśli na całej sali nikt nie pozna go i nie za
świadczy, że jest rzeczywiście Soederlundem?... 
Z tym ogoleniem się, też był niefortunny pomysł!

Przypomniał sobie, że jakiś początkujący 
malarz zrobił dowcipną karykaturę, wyśmiewa
jącą niezłośliwie jego trochę staroświecki wy
gląd, a zwłaszcza bujny z fantazją podkręcony 
wąs i że odbitki tej karykatury krążyły wśród 
antykwariuszów, zbieraczy oraz ich pośredni
ków. Pozbył się nierozważnie tych „znaków 
szczególnych4* i bezwiednie utrudnił sobie sy
tuację.

Powiódł wzrokiem dokoła i wydało mu się 
nagle, że spoza sąsiedniej kolumny obserwują go 
bystre oczy wywiadowcy policyjnego. Tylko tego 
brakowało, by ta historia też się skończyła aresz
towaniem!

— Dwadzieścia pięć po raz pierwszy... — po
wtórzył obojętnie notariusz prowadzący licyta
cję. — Dwadzieścia pięć po raz drugi!...

Agent Mac Macphersona, unosząc się na pal
cach, starał się wypatrzeć nieoczekiwanego prze
ciwnika. Jednak przeszkadzały mu mały wzrost 
i nadmierna otyłość. Rozgniewał się i krzyknął:

— Dwadzieścia osiem!
(Ciąg dalszy nastąpi)


